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Niedziela, 14 Marca 1920. 
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UZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rozporządzeniem Ministerstwa pracy i 
Opieki społesznej z 29 grudnia 1919, Dz, u. 
Bzpit. Nr, 6 ex 1930 zmieniona została fir- 
ma „Zakład ubexpieczenia robotników od 
Wypaazów dia Galicyi i Bukowiny we Lwo- 
wie" na „Zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków we Lwowie“, 


Rozporządzenie 


Kierownika Ministerstwa Zdrowia Publi- 

©zncgo w przedmiocie rozwiązania Con 

ego dAomiwetu do spraw wałki z du- 
„rem pimalstym. 


Utworzony rozgorządzesiem Ministra 
Zdrowia Publicznego 2 daia 1 sierpnia 1919 
roku (Monitor Polski nr. 238 x dnia 15 pat- 
dziernika 1919 roku) Osnirainy Komitet do 
apraw walki z durem plamistym, zgodnie z 
art 8 powołanego rozporządzenia rozwiąsu;ę 
a aniem 6 marca 1930 roku. 

Dalsze prowadzanic akeyi zwslozania 
epidemii, prowadzomej dotąd przez Central- 
ny Komitet do spraw walki z durem plam- 
stym, powierzańa Naczelnemu Nadzwyczsjne- 
mu Komisaryatowi dia zwalczania epidemii 
i Komusurzoja Nadzwyczajnym do zwalcza 
nia epidsui, ustanowionym pa myśli roz- 
w: z dala 6 lutego 1920 roku Ds. 

st. R, P. nr. 18 poz, 71 w przedmiocie 
nadzwyczajnych zarządzeń celem zwalczania 
ehorób zakaźnych, 


Kierownik Miaisterstwa: 
(—) W. Chodsko, 
Podsekretarz Stanu, 
Warszawa, dnia $ marca 1930 r, 
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[Dar Narodowy dla J. Piłsudskiego. 


Z Warszawy donoszą : 

W niedzielę 29 lutego r. b. na Ratu- 
Szu w sali Dekierta odbył się Walny Zjszd 
Główna. Komitetu; Daru Narod. dla J. Pit- 
sudskiego. Przewodniczył p. W. Sieroszewski, 
który w krótkiem i'gorąeem przemówieniu 
określił cel akeyi Gł, Komitetu Daru Naro- 
dowego. Następnie zabrał głoa delegat ar- 
szawski, p. Stefan Dziewulski, referował o 
składzie Komitetu ma stołeczne miasto War- 
szawę i o najbliższych zamierzeniach tegoż 
Komitetu. 

Sekretarz Gł, Komitetu Dzru narodc- 
wego, dr. K, Dłuski, w sprawozdaniu swo- 
jem zazaaczył między innemi, że na wezwa- 
nie Gł. Komitetu Daru Narodowego przy- 
chylnie odezwały się wszystkie warstwy 
społeczeństwa na całym obszarze Rzeczypo- 
litej; powsteło 85 Komitetów Prowincycaal- 
nych po faktycznie dwumiesięcznej akcyi 
Komitstu wykonawczego. 

` Po sprawozdaniu finansowem p. Ro- 
śnowskiego, zastępcy Skarbnika, delegaci 
prowincyonalni refarowali kolejno o dzia- 
łalnośc p lnych Komitetów pro- 
wiacyonaloaych, 

Wysłały delegatów na Zjazd niżej wy- 
mienione Komitety : 

Krasnystaw 4. Miszewski, Częstochowa 
Kuropaiwiński, Łuków pp. Izaak Lejbowics, 
Świder, Z. Łopuska, A. Stiller, Ciechanów 
M. Iwanowska, Wilno Przegaliński i Kuli- 
kowski, Skierniewice J, Świdziński, Lwów 
Z. Kolminzer, Piaczów Ssnajderski, Sachs- 
czew W. Bakowski, Włocławek W, Alchi 
mowiex, Grodno Niemcewicz, Wł. Kastory, 
i St. Jackowska, Kałussyn A. Lubowicki, 
Łowicz Łuński, Lubartów Doleżko, Opatów 
A. Musielski, Biała Podlaska ks. A, Massal- 
ski, Mińsk Marowieeki St. Janowski, Radom 
Kelies-Krauz i Pr. Jaszyński, Poznań St. 
Śuliński, Opoczno A. Brzeski, Sosaowiec 
Jankowski, Koło E, Głuchowska, Łódz kp. 
Biłyk i Rzewski, Kielce St, Pachelski, Ja- 
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tylko sało” 
K. (43 Mk,) 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 hb. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 
(31 fean.) vå wyrazu, iłustym drukiem podwójnie. 
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po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. å łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 


t) — Drobne ogłoszenia po 30 hał, 


Podwale 1. 3., w godzinach od 3—3 i od 4--6 i Reklame Prasowa, Chorążczysna 7, 


nów Lubelski Fr. Kłoealski, Gerwolią D, 
Kosłowski, .Lublia W, Czermiński, 


& frontów, 


Komunikat 


warszawskloga sztabu gonoralnogo 
Z dnia 12 marca 1930, 


W rejonie na półao: od Dryesy ener- 
giczne wywiady bolszewickie. Na południe 
od Kałenkowicz ułani nasi oczyczerając teren 
z rosbitków bolszewickich, otoczyli i wzięli 
de niewoli sztab drugiej brygady 57-mej 
dywizyi, zdobywając przytem 9 karabinów 
mzszynowych i bierąc znaczną ilość jeńców. 
N:eprzyjaeiel przy pomocy pociągu pancer- 
nego zastskował nisze piacówki na przed- 
pola w Deraźai. Odpędzono go ogniem ka- 
rabinów maszynowych, 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego ; 
Kuliński, pułkownik. 


Sejm walny. 
Wezorajste posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się dłuższą dyskusyą 


w sprawie bwdżetu Ministerstwa 
sprawiedliwości 


Zabrał głos Minister sprawiedliwości 
Hebdzyński, kóng omawiając działalność 
Ministerstwa zaznaczył, ża dzieli się ona na 
dwie części, a mianowicie na pracę w dzia- 
iə prawodawstwa częściowego, dopóki ogólna 
kodyfi*acya prawa cywilnego i karnego nie 
zostanie dokonaną i ma prac; w dziedzinie 
zarządu sądownictwa. Pracuje się nad uzu- 
pełnieniem ustaw w poszczególnych dzie ni- 


cach, przyczsm dba się o to, aby je zbliżyć 
do siebie pod wzgiędem prawnym. Mini- 
sterstwo opracowuje obecnie projekt w spra- 
wie zmiany sądewnictwa w Królestwie, po- 
legającej głównie ma usunięciu ławników, 
oraz projekt reformy obowiązującego tu po- 
stępowania karnego. Projekty te w najbliźż- 
szym czasie wpłyną do Sejmu. Zamierzoóne 
uproszczenia polegają przeważąie na ogra- 
niczeniu kolegialności i idą po linii rozwo- 
ju prawodawstw zaehodnio-europejskich, W 
ostatnim czasie podjęło Ministerstwo także 
prace przygotowawcze nad Btworzeniem s8- 
downictwa administracyjnego, chociaż głos 
decydujący w tej sprawie przysługiwać bę- 
dzie inaym Ministerstwom, bozgośrednio in- 
teresowanym. Bozpuczęto takża pracę nad 
utworzeniem typu obywatelskich in-tytucyj 
pcjednawczrch dia odciążrn'a sądów, szere- 
gólnia w Małopolsce. Niebawem potrzeba 
bydzie przystąpić do uregulowania stosunku 
prawnego 2 zagranicą ma podstawie trakts- 
tu. Prócz tego działało Ministerstwo jako 
doradca prawny dla imsych Ministerstw, 
W sprawie zarządu sądownictwa — podkre- 
śla Minister, że sędziowie muszą być mieza- 
wiśli tak pod względem stanowiska, jak i 
uposażenia materyalnego. Ryękojmią niezawi- 
słości będzie pragmatyka sedsiowska, aby 
zaś zapewnić sędziom n'ozawisłość finanso- 
wą, Ministerstwo opracowało projekt uposa- 
żenia sędziów i prokuratorów. Projekt ten 
jest obecnie: badany przez Ministra skarbu. 
Minister jako naczelny prokurator będzie 
ścigał wszelkie naruszenie prawa, nie krę- 
pując się żadnymi względami. Szczególnie 
baczną nwagę będzie zwracał na przestrze- 
ganie przepisów porządku publicznego i bez- 
pieczeństwa Państwa Polskiego, Co się ty- 
Gzy więziennietwa, to tu trudności, które 
Ministerstwo ma do zwalczenia, są ogromne, 
Ministerstwo zdjęło ciężar gospodarki wię- 
ziennej z ramienia sędziów : prokuratorów, 
pozostawiając im tylko nadzór dyscypliny i 
kontroli nad wykonywaniem kar. Minister- 
stwo powołało do życia okręgowe dyrekcye 
więzienne, które mają na celu przygotowa- 
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MARYA KAZECKA. 


LISTY D0 KESSER 


LJ nia innym s 


(LIST XYII 


Wszystkie Murki odeszły ma front. 
Panna Amelia napisała do mnie z tego po 
wodu list a-ntymenialny, pełen pytań nie- 
dokończonych, Ra który odpowiedziałam w 
ten sposób : 


13) 


I Murek i „ten śliczny Ani* 

Na froncie, dawno, proszę pani, 

Odeszli, jak mi strasznie żal | 

W rozrzewniającą dal. 

Tam drą na obie s bolu szaty, 

I piszą do mnie listy-kwia 

A ja wśród Węgrów, Niemoów, Turków 
Znalazłam sobie nowych Murków. 


„Gacko koronkowe", które jedno, tylko 
jedyne, zostało we Lwowie, przynosi mi kwia- 
ty, a raczej miotły niegustewnie dobranych 
badyli, a wtedy mamy chwilę rozmowy nie 
pozbawione pewnej specyslnej poezyj, 

Mówię mu: s 

Na końcu parku w Berlinie, w sieni: 
stem i tajomniezem ustroniu, znajduje się 
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Hindenburga, natura niewątpileie mzrrąda i 
poetyezna, pełna wapółczucia dla pragnień 
miłości. Jest to piękność przyzwyczajona do 
hołdów tego rodzaju. 

Nigdy! nie... nigdy, nie byłam jeszcze 
tak kochaną ! 

Aprowizacya Lwowa jest coraz Świet- 
niejszą, Niedługo dostaniemy skorupy jaj do 
jedzenia. Ohleb składa się z gipsu i z ka- 
sstanów, albo go wcale niema, co się zda. 
rza najezgóciej, a (5 dlatego, ponieważ go- 
rączka pracy w centralach dochodzi do kom- 
wulayi. 

Można także ten chleb jsść czasem z mar- 
moladą, posmarowsną tak cienko, że prawie 
w wyobraźni. Masło jest znane z tradycyi, 
Mam dziwne szczęście do tego, že 
wszystkie moje, wrogiaie przenoszą się w 
lepsze światy, I snów umarła, (niech się mie- 
bo ucieszy) pawna zacna i bogobojna mio- 
wiasta, a chociaż śmierć jej, jest dla mnie 
zupełnie obojętną, nie mniej jednak wspól- 
nie z inuemi damami, odprawiam modły za 
jej wyjątkowo grzeszną duszę. 

Pojawiają się w dzieonikach łokciowe 
artykuły, s wyliczeniem jej wszystkich za- 
sług i odbywarą się w ealach małych i du- 
żych, uroczystości poświęcone jej świętej 
pamięci, 

Parę dni temu reklamewano w ten 
sposób cyrk w mieście. Jechała kapela ze 
słoniem i wielbłądem i marzynami w ja- 
skrawych ubraniach. 

Mnie robią uwagę, że mie jestem do- 
atatecznie wzruszona, Zapewne i niezawo- 
dnie sarcs moje musi pękać x bolu, ale nie 


Stara nimfa, o kaczy ROBIE, O drewnianych | umiem płakać, cóż srobię? Tłumaczę to, jak 


Rogach, o rysach przypominających trosbg... 


lezze ciosy, nie potrsfią u tnie wywołać 
łez, Ciężko dotknięta zaciskam dłonie i mil- 
czę, a wtedy ostataia kropla krwi, spływa 
mi z twarzy do serca, ale płskać nie umiem, 
0óż »robię ? 

Już tak zakończę żywot z suchemi 
oczami | 


CZĘŚ,C II. 


O pierwszej godzinie zbliżającego się 
wieczorn .. 


Mnożą się instyiucye dobroczynne, któ- 
re rodzą się w olbrzymiej iloświ, jak liście 
na drzewaćh. Jest ien całe mnóstwo dla 
każdego wieku i każdej nędzy. Tomy by u- 
rosły, ze spisywania samych nazw insty- 
tucyi dobroczynnych we Lwowie i sslache- 
tnych popędów jednostek, bogatych, bes- 
czynnych, próiaych lub smutnych. A cała 
ta pomoc jest bezskuteczną i żadną, jeżeli 
zdzrzają się wypadzi Śmierci z głodu, bo 
niema widocznie takich rąk  miłosiernych, 
któreby siy wyciąguęły ku prawdeiwej ng- 
dzy — sprawiedliwie, d 

Byłam dziś świadkiem śmierci z głodu, 
Danem mi było poznać, całą kłamliwość ) 
obłudę łagodności, która przedostaje 819 po 
to wszędzie, by następnie wszystkim zawła- 
dnąć. Danem mi było poznać miłosierdzie, 
bardzo dalekie cd świętego posłannictwa, 
mającego koić ludzkie niedole i wszelkie 
cierpienia. Dsnem mi było widzieć nędzę 
prawdziwą, dla której, nie można było wy- 
jednaó wsparcia, 4 która odwracając się do 


mogę, umjejytnie, Największe cierpienia | bo- | ściany, konała w samotności, w opuszeseniu, 


bez słowa pociechy, 
czucia, 

' I od tej chwili nienawidsę dobroczyn= 
ności, a kocham sprawiedliwość, której — 
niema. Zadaję sobie pytanie i nie znajduję 
odzowiedzi, a nierozwiąsane zadanie, dręczy 
mnie nieopisanie. Czuję, że ging, z nieświa- 
domości swojej, przywalona ciężarem bolu 
nad moje siły. Gorycz moich myśli ciągle 
się wzmaga i bolesne ich kołowanie. Pytam 
sig sams siebie, gdzie mi teraz iść mależy, 
o tej pierwszej godzinie zbliżającego się 
wieczoru, w ciemniejącem wieczoraem po* 
wietrzu, w bszwzględnej aamotności, teraz, 
kiedy we maie wstystko, rozbiło się bszy0- 
wrotnie, Z podziwieniem patrzę na gasnące 
niebo, jak na niespodiiewane zjawieko, Mie 
jam panie, które robią hałaśliwie dobro- 
czynność, jak rzueające mię w oczy afisze, 
a które odprowadza smer uwielbienia, mie 
jam sklepy dobroczynne, z bogactwem po» 
wabnych kwiatów, pachnące jak buduary, a 
wszystko to przypomina mi nieustannie, okru= 
tną ironię daia dzisiejszego. I nsgle czuję 
w sobie, strasiliwą nicość 1 pustkę, która 
zdaje się coraz pogłębiać i stawać bezdonną 
otchłanią. Serce moje nie opływa już gory- 
ezg; ani nie ma już energii do buztu, ani 
jest kołysane i nie jest kojone w niedeli 
przebrzmiałemi baśniami, o ułudaeh pomoc 
1 ratunku. Jest „dobre“ i nie nie potre 
zaniepokoić jego obojętności, 


bez niczyjego współe 


(Uiąg dalszy mastąpi): 


nie i wykoztałcenia peraonalu oraz troską o 
kierowanie więzieniami, W końcu Minister 
omawiał swoje stanowisko wobec zgłoszo- 
nych rezolucyj, 

P. Rosset twierdzi, że sprawozdania 
budźstowe są najważniejszemi sprawami, 
tymczasem sprawozdania te są lekcewatone, 
mimo że stanowią krytykę postępowania 
B<4du, Mowca użal się, źe mówi się o 
wszystkim iunem, a tylko mie o budżecie 
Ministerstwa sprawiedliwości i stawia Mini- 
sterstwu tymu szereg zarzutów, żądająe ja- 
nych praw i zrozumiałych oraz przestrze- 
gania tych praw. Nie powiany istnieć oso- 
bne sądy dla każdego rodzaju przestępstwa, 
bo sąd musi być w jednym ręku. Sądowai- 
ctwo nasse niema nie wspólnego ze społe- 
czeństwem, brakuje mu wszelkiej z niem 
styczności i brak wszelkiej koatroli nad funk- 
eyonaryaszami państwowymi, Co chwiia zda- 
rza Biy, że ktoś ulega gwałtowi, posłowie 
oblęgani są przez wyborców, którzy nie wie- 
dzą dokąd sią udać, aby znnleźć sprawiedli- 
wość., Stosunki, które Sienkiewicz odmalo- 
wal -w „Dzkicach węglem", powtarzają się 
obeenie w życiu. Muwca apeluje do Rządu, 
aby położył kres tym stosunkom. 

P, Hartglas użala się na stronni- 
czość sądów wzgiędem ludności żydowskiej, 
i przytacza szereg faktów nietolerancji pro- 
kuratury. 

Ks, Okań skarzy się, że chłopów w 
sądzie za mało sig szacuje, i z tego powo- 
du czyni sędziom szereg zarzutów. 

P. Wł, Dębski odpiera te zarzuty, 
uważając, że sędziowie są wyżsi ponad nie. 
Gdyby podobno oskarżenia zdarzały się czę- 
ściej, to u nas w ogóle zabrakłoby sędziów, 

Sprawozdawca Owikowski odpowia- 
da na zarzuty p. Rosseta i omawia rezolu- 
cye posłów. Stwierdza pokrewieństwo rezo- 
lucyi pp. Kieraika, Mieczkowskiego, Luto- 
sławskiego i Hartglasa, zgadzając się z nimi 
w sanadtie w tem, że rezolucyg p. Kiernika 
mależy rozdzielić aa dwie części, Oxęść dru- 
ga, dotyeząca wybieralności sędziego przez 
kolegia, powinna własciwie należeć da kon- 
stytucyi, Niech więc o tem rozstrzygnie ko- 
misya prawnicza. Ostatecznie zgadza się mo- 
wca ma przyjęcie pierwszej części rezo- 
luzyi p. Ktrmica oras rezolacgi p. Mie- 
cikowskiego, z tem, że resztę rerolucyj ode- 
siać należy do komisyi, Projekt ustawy do- 
tyczącej sędziów powinien być opracowsny 
przes Ministerstwo sprawiedliwości przed 
feryami świątecznemi, 

P. ks. Okoń odpowiadając p. WŁ. Dob- 
skiemu zaprzecza, jakoby oskarżał cały stan 
sędziowski. Na tem dyskusyę wyczerpano, 

Isba przyjmuje do wiadomości sprawo- 
złanie budżetowe i uchwala pierwszą część 
pierwszej rezolucyi p. Kiernika oraz rexolu- 
cye pp. Mieczkowskiego i Lutosławskiego, 
dotyczące uregulowania poborów sędziów, 
Resztę rezolucyj dotyczących szeregu spraw 
organizacyjnych odesłano do komisyi pra- 
wniczej. 

o N do 


sprasroadania komisyi skarbowej o wniosku 

nagłym p. Wasskiewicsa w sprawie przysna- 

nia kredytu 10 milionów Mk, na založenie 
kas Oz A gaz Z jj AZ mw O wa a na (RZE U m O 
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Calsm wnissku jst sreorganizowanig 
kas chorych w tempie jak najszybszem, przez 
zmniejszenie przeszkód finaasowych, W po- 
łowie roku ubiegłego obliczono, że do uru- 
chomienia 10 największych kas chorych po- 
trzeba około 7 i pół miliona Mk., i na tej 
podstawie Sejm na wniosek komisyi skarbo. 
wo-budżetowej uchwalił 5-miiionową pożycz- 
kę, przeznaczoną na zakładanie kas chorych. 
Od ezasu obliczenia kredytu zaszły zmiany, 
spowodow:ne spadkiem waluty i ogólną dro- 
żyzną, które ts zmiany sprawiły, że preli- 
minowana pierwotnie kwota okazuje się 
obecnie niewystarczającą. 

Sprawozdanie komisyi w tej sprawie 
referuje p. Osiecki, prosząc Izbę o przy- 
jęc:e ustawy. W mysi wniosku referenta 
lsba uchwala ustawę en blioc w drugiem i 
trzeciem ezytaniu, x drobnemi poprawkami 
stylistyczaemi. Sprawę okowiązkowego ubez- 
pieczenia na wypadek choroby referował 
imieniem komisyi p. Waszkiewies, który 
jako zasadę przyjął, ża ubezpieczenie, jeśli 
ma być skuteczne, powinao być przymuso- 
we. Cberym wypłacać należy zapomogi w wy- 
sokości 60—70 pre. codziennego ich zarobku, 
Komisya przyjęła, że chorym wypłacać na- 
leży zapomogi już po 8 dniseh  ehoroby. 
Wskszanem jest tworzenie tylko większych 
kas chorych, gdyż utrzymać się mogą tylzo 


większe kasy. System organizaeyi kas cho- |? 
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rych powinien być tsrytoryalay. Poszczegól- 
ne kasy chorych powiany posiadać zupełny 
samorząd, P. Waszkiewicz omówiwszy szcze- 
gółowo projekt ubezpieczenia na wypadek 
choroby, prosi lspę o przyjęcie projektu. — 
Marszałek oświadcza następnie, że dyskusya 
nad tym referatem zajmie prawdopodobnie 
kilka posiedzeń Izby i z tego też powodu 
dziś już nie będzie otwierał okrad mad tym 
przedmiotem, lecz odłoży dyskusyg do na- 
stępnego posiedzenia, Oderytano następnie 
szereg wniosków, kióre odesłano do poszcie- 
gólnych komisyj. Między wnioskami nagły- 
mi znajduje się wniosek p. Krsywkowskiego, 
wniesiony imieniem klubu narodowo-ludo- 
wego W. sprawie przymusowego załatwiania 
zatargów z robotnikami w instytucyach uży- 
teczności publieznej i w drodze skcyi rot- 
jemezej, oraz w sprawie ukrócenia spekula- 
cyi żywnościowej. 

Izba uchwaliła nagłość wniosku, a wnio- 
gek sam odesłano do komisyi, — Na tem 
posiedzenie zamknięto. 


O powrót jeńców polskich z Rossi. 


W sprawie powrotu zakładników i jeń- 
ców polskieh z Rossyi, przedstawiciel Pol. 
skiego Czerw, Krzyża p. Jaliusz Michalski, 
komunikuje: 

Stosownie do ostatniej depeszy iskro- 
wej, nsdesłanej 3 „Moskwy przez przewodni- 
eiącego sowieckiej organizacyi Qzerw. Krzy- 
ża, miał nadejść transport naszych zakładni- 
ków na linię demarka:yjną w dniu 7 b. m, 
Polski Ozerw. Krzyż, aczkolwiek przed na- 
dejściem transportu polskich zakładników 
nie był do tego zobowiąsany, wysłał na 
określony termin na linię demarkacyjną 400 
bolszewickieh 1akładsiłów i jeńców, chege 


$a6 tam dowód jak najbardziej lojainy pize- 
prowadzenia sprawy, Niestety dotąd nie przy- 
głano trassportu naszych zakładników na 
linię demarkacyjną z Moskwy, a nawet nie 
przybył delegat sowieckiego Ozerw. Krzyża, 
Naraża to nas na zn:czne koszta utrzymania 
400 ludzi na linii demarkacyjnej i trzyma. 
mie tamże taboru kolejowego, eskorty i fur- 
mane. 

Przewodsietący komisyi Ozerw, Krzyża 
dla spraw zakładników 1 Eiward Zaleski, 
pozostaje na lini demarkśtyjnej nadal, czy- 
niąc wszelkie starsnia celem przejęcia na- 
szych zakładników, w przewidywaniu, że 
ostatnie wypadki strategiczne na froncie 
bolszewiekim spowodowały tezhonieczne opó- 
Żaienie przybycia zapowiedzianego tram- 
sportu. 


Z Warszawy. 


Naczelnik Państwa przyjął doia 10 b. 
m. delegacyg łotewską, w skład której wcho- 
dzili Jeszy Koman, wiceminister spraw we- 
wnętrznych, Ludwik Sehsi, dyrektor depar- 
tamentu spraw zagranicznych, Akis Kemasch, 
przedstawiciel dyplomatyczny w Warszawie 
udwik Kalmi, pułkownik. Delegacya ta 
przybyła do Polski celem porozumienia się 
w kwestyi polityki pokojowej sowieckiej, 

a wspólnem posiedzeniu  komisyi 
wojskowej i komunikaeyjnej cmawiano pro- 
jekt, dotyczący Bpraw wojskowych podezas 
wojny, Po przeprowadzonej dyskusyi cały 
projekt przyjęto. 

a mieście rozlepiono wczoraj odezwę 
komisarza Bządu Anusza, wedle której 
ma podstrwie art. 1 i 3 ustawy sz dnia 19 
lipca 1919 o obowiązku świadczeń, powołuje 
się do osobistych świadczeń osoby, potrze- 
bne do utrzymsnia ruchu w elektrowni. 
Obowiąsani do tych Świadczeń, zostaną we- 
zwani pisemnie przez Ministerstwo spraw 
wojskowych lub upewatnione przez nie wła- 
dze wojskowe, 

On:gdaj wieczorem z powodu strajku 
w gazowni i elektrowni, teatry i kina były 
zamknięte, O godz. 11 w mocy podjęto na 
Rowo ruch w elektrowni. 

W Minister twie oehrony pracy odby- 
wały się z udziałem stron interesowanych 
i przedstawicieli Bządu rokowania, O godz, 
2 w mocy przyszło do porozumienia z me- 
taloweami. Do pracy powrócili wszysey straj- 
kująey, Składacze pism, którsy dla okazania 
solidarności ze strajkującymi chwilowo za- 
przestali pracy, podjęli ją ma nowo dziś o 
godz. 10 rano. Tramwaje rozpoczęły ruch 
dziś rano o godz, 10. Stscyg filtrów i gszo- 
wnię uruchomiło wojsko, które w nocy obsa- 
dziło te przedsiębiorstwa. 

Bada Ministrów na posiedzenizcb, od- 
bytych dnia 8 i 10 b. m. między ianemi: 
upoważniła Ministra skarbu do ustanowie- 
nia straży ełowej, upowaźniłs Ministra prze- 
mysłu i handlu do żądania od Sejmu dal- 
szego kredytu 85 milionów marek na ruro- 
ciągi gacowo naftowe w Małopolsee, uchwa- 
liła wydać odezwę, wzywającą do subskry- 
bowania nowej pożyczki i przyjęła do wis- 


domcści podziękawszi: segatu Uniwersytetu 
iwowękiego za oddanie gmachu b. Sejmu 
gslicyjskiego i Wydxiału kraj. na cele Unie 
wersytetu. 


koniereneya ambasadorów. 


Konfereneya ambasadorów odbyła na 
Qusi de Orsay w poniedziałek rane pod prze- 
wodnictwem Juliusza ambona posiedzenie, 
na którem zajmowano się zajściami w Ktaj- 
pedzie w grudniu z, r, oraz w czasie poby- 
tu tamte międzynarodowej komisyi pod prze- 
wodnictwem ger. Nissela, Rada Najwyższa 
wystosowała w tej sprawie do Niemiec notę 
jeszcze w dniu 3 stycznia b. r., dotychczaB 
atoli, pominąwszy odpowiedź formalaą, nie 
otrzymała od Niemiew żadnej konkretnej od- 
yowiedzi, Wobec tego konferencya posteno- 
wiła wysłać do rządu niemieckiego nową 
notę w tonie bardzo stanowczym. Konferen- 
cya zajmowała się również sprawą oddziału 
wojskowego roseyjsko - niemieckiego, który 
był dawniej wcielony do formacyi kurlaadz- 
kiej, a przed niedawnym czasem oddał się 

w reče koalicyi, Oddział ten znajduje się 
Tiai w Gdańsku, gdzie władze angielskie 
zajęły się jego rozwiązaniem. Rząd angiel- 
ski powziął już odpowiednią decyzyę w tym 
kierunku, Deiegaci angielscy zaznaczyli, że 
wojska jugosłowiańskie zajęły miasto Bad- 
keraburg, jakkolwiek to miasto austryackie 
mie zostało przyznaue Jugosłowianom trakta- 
tem w St. Germain, Konferencya postanowi- 
ła wysłać w tym kierunku pismo do rządu 
jugosłowiańskiego, Obradowano aastępnienad 
sprawą międzynarodowych komisyj kontrol- 
nych w Niemczech. W szczególności zajmo- 
wsno się pytaniem, esy komisye te są konmi- 
petentne do wykonywania kontroli nad twier- 
dzami. Po dyskusji konferencya odpowie- 
działa na to pytanie twierdząco, Zapytanie 
iządu niemieckiego, czy komisye kentrolne 
pozostawią Niemeom pewną ilość aeropla- 
nów dla celów politycznych, nie zogtało je- 
szeza rozstrzygnięte, Konferencya sprawniła 
riąd węgierski do wysłania de Rossyi mi- 
sji, któraby zbadała położen'e jeńców wę- 
gierskich w Bossyi przebywających. Wreszcie 
zajmowano się sprawą okrętów handlowych, 
znajdujących się w Kłajpedzie, 


że świata. 
(P. A. T.) 


=—Na niem zgromadzeniu narodowem poru- 
szono Bprawę agitacyi duńskiej na terenach 
plebiscytowych, óążącej de tego, pe Dania 
żądała zwrotu Flensburga nawet w tym 
wypadku, gdyi M większcść głosów przypa- 
dła Niemcem. Minister spraw zagraniernych 
odpowiedział, że rząd niemiecki nie uzna 
żadnego innsgo sposobu rozstrzygnięcia kwe- 
styi szlezwiekiej, jak tylko taki, który od- 
powisda brzmieniu i duchowi traktatu poko 
jowego Gdyby pomimo korzystnego dla Nig- 


„Czara cypryjskiem winem 
no brzegi nalana", 


(Zofia Woinarowska. — Księga miłości. — 

Warszawa 1920. — Nakładem Kasy praze- 

sorności i pomocy warszawskich pomocników 
księgarskich. — 8° Str. 262). 


Wino przedniego istotnie satuaku, a 
czara błysreząca, ognisty zaś napój pieni sig 
w niej naprawdę aż po same brzegi. 

262 stronie oszezędnego, jak na wo- 
jenae czasy przy” tało, druku, przeszło 130 
krótszych i dłuższych utworów, na jeden, 
jedyny temat, zawarty w słowie: „kocham” — 
i poetks ma jeszcze odwagę wzdychać W „Za. 
kończeniu*: „Jak czują się n eśmiałą, że 
chciałam rzec taz wiele, a powiedziałam tak 
mało!*, 

Cła szezęście, że ta jedna struna, któ- 
ra tu dźwigczy, jest slots, zatem ze szlache- 
taego m»talu i że ręka, przygrywająca na 
niej, po mistrzowsku włada in-trumentem, 
coras to nowych dobywająe arkaqów. by 
czar nie prysnął, by z poza gąszczy rymów 
nie wysunęło sig na ciężkieh stopach sło- 
nia — znużenie, 

„Rsięga miłości* to jakby „Siowa-dja- 


komnaty", kędy szmerem rozkosznym prsa- 
ciągsją „Pocałunków ciepłe deszcze pół- 
wesihnienia i pół słowa*, kędy władzę 
sprawuje miłość w złotej odzieży ; miłość 
co wszelkiem Piękne żyje, cudowna pani o 


równy" 
menty, słowa kwiaty, rozrzucone w głębisch | pełaości. Perły sypią sig = pod jej pióra z 
niepokojącą rozrzutnością, wydzwaniając me- 
łodyę cichego upojenis. 
stanie*, 
tów”, 

„Roałąki” 


świecących oczach i świat wyzłacająca EEE TCRZAZZE WZA NTT EJ A E ZNA 4 MA WETA CITI 
giem swych warkoezy. Usunęła się od drogi, 
od bitych gościńeów (tam nazbyt części 
przechudaie). Pijana życiem podnosi w górę 
kryształową ezaszę. Chce 


całowić, całować 
pieścić usta i oczy i włosy — 
i nie wiedzieć nic o nędzy Świata 


Miłość zresztą występuje tu w kilku 
odmianach. Najwynioślejsza z nieh, zanosi 
mistyeyzmem, w koturnową pizystraja się 
powagą, szlachetnym przemawia patosem. 
To oma, która wywleka nas z niebytu na 
męki nieśmiertelności. W mżenia gwiazd 
północuych pads na piersi ludzi, wnika 
w nie aż do serca głębi i gołębi daje im 
pocałunek, Na chwałę eudaej czarodziejki 
spływają w wir świaiła i ton i barw sza” 
leństwo śmiałe; perlą się pieśni, jak sre- 
brnopienty strug, a a ona czuwa, by Piękna 
rytm nie zetlał w rdzy czasu. 

Zgoża ku ziemi jednak zniża się miłość, 
gdy porzuciwszy koturay, przywdsieje po- 

wiewne szatxi 'dyliczne. Jest wtedy samym 
tylko wdziękiem i krasą, Cicho, ciehutko 
eaujs się jak mgły nad jeziorem, ubrenem 
w gwiazdy wieczorne. „Wszystkie barwy 
psscielowe na krajobraz weiśnie boski, 
wszystkie półtony, półgłoski łączy w dzwięki 
dysmeutowe*, Dia niej „w tem hermonii 
wielka tajemnica, aby oduaieść ton uczuciu 
i tajemnicę tę poetka posiadła W zu- 
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Takie n. p. „Roz- 
niektóre z „Miniaturowych puema- 
„Ohwil innych“, miekióre z ogniw 
— to jakby turkusy w soie) 


EA 


oprawie, jak wiośniane niezapominajki wśród 
rzeki oblanej powodzią światła, 

Przewagę w zbiorze ma wszakże ton 
inny. Góruje tu miłość płonąca, jak wulkan 
krwawej łany kwiatem. 


Pocałankami prsgnę zalać cię jak lawą, 
Zatłomić oddech w piersi od mych warg 
[gorąca, 
A potem ge wypijać. Jako w krożę krwawą 
w te usta rozchylone od drestczów tysiąca 
zatapiać się ustami, a śrenicą łsawą 
mówić, że cię odejdę, jak pierwej tęskniąca. 


Towarzyszą tej ekstazie królewskie słu- 
żebne: Wiosna, Młodość i Miłośś. Gorące 
zmysłowe tchaienie raz go raz grozi zerwa- 
niem struny. Bersa prsgnień druzgoce wszel- 
kie inae uczucie, W jej błysku, wyuzdanym 
niemal, widnieje tylko żądza egoistycznej 
roskoszy, 


Dość i bes nas na statkach załogi, 
która dąty ku wyśnionej Ojezyśnie, 
Niech się łudzą i płyną — 

Kraj miłości Ojczyzną Jedyną. 


Ohcę całować, całować. 


Są w tem rszbujsniu zmysłów wstyst- 
kie subtelne odcienie uczucie Są lęki wa- 
hania, pragnienia, szmobiezowanie, są chwile 
wzslotu i chwile zniżania skrzydeł — ale 
wkońcu impet krwi zalewa wszystko pożogą, 
a z pożogi unosi się tyłko pamięć pocałun- 
ków i otchłani, gdzie niema ziemi, ludzi, 
Boga, tylko == OR:... 

Ow „on* zjawia się bod»j ery nie po 
raz pierwszy w poezyi polskiej w tej roli: 
jsko przedmiot, a nie podmiot. Jak miłość 


odbija się, gdy jest hołdem u stóp kobiety 

złożenym, wiemy już. Prawie nie było poe- 

ty, któryby do tego studyam nie dorsucił 

cegiełki, Ale pcetki bardzo mało ucsyniły 

da pouczenia uas, jak bija serce kobiety, 
dy w nie ugodzi słota strzała z kołezanu 
rosa. 

Wsbogaciły literaturę poetycką wielu 
pieścidełkami o zakroja erotycznym, utworom 
tym jednak nie dostsje psychiki specyficznie 
kobiecej. Pod tym względem poszya Wojas- 
narowskiej przedetawiają „Się jako novum, 
u novum niezmiernie zjmujące, Do tylu 
inszych zalet przyłącza się tu szezgrość. Ech 
literatuty. zayatrzenia we wzory — brak 
susełnie musis autorki, Nie da się tu pod- 
łożyć rodzaj męski w miejsce żeńskiego, 
jak w erotykaeh innych poetek, 

Jej „Introdukcyi*, „Psalmów“, „Ple- 
cionek sielaukowych*, „Melodyj wieczornych * 

„Białych sonetów" nie n»pisał by żaden po- 
ata, tylo ta prawdziwej kobiecości w sposobie 
odcsuwania, myślenia, wysłowienia. Nie sdo- 
byłby się mężczyzna na podobną drobissga- 
wość w pochsytywaniu drgnień włssnego 
serca — na taką egzageracyę uerucia, że 
mimo olśniew:jącego piękna, niekiedy czyni 
ono wrażenie p”awie monomanii. 

Ale — mój Boże — są ludzie, którty 
twierdią, ża nietylko miłość, że także poe- 
zya jest pewnego rodzaju msni*ctwem. 

A jedssk piękne to manisctwo. Ktoby 
wątpił, niach weźmie do ręki „Książkę mi- 
łości*. Nie będzie jej mógł co prawda prze- 
wertować na poczekaniu, bo go przykują do 
siebie te wiersze i rozkoszować się będsie 
i pieścić miepospolitym ich cezarem, Tak, 
nie potrafi bez tchu przebiedz owych czarnych 
kolumienek od początku do końca. Nie raz 
i nie dwa książkę zamykać i powracać do 


miec wyniku glosowania Starano się oddać 
Danii niektóre części drugiego okręgu ple- 
biscytowego, wówczas rząd niemiecki użyje 
wszelkish środków służących mu do dyspo- 
ayoyi, aby odeprzeć działania, przeciwne wa- 
runkom trakta'u pokojo rego, 

== Radio z Uaruarwon. Wszystkie nea- 
tralae państwa w lesbie 14, które nie były 
wymienione w traktacie pokojowym. złożyły 
obecnie przez swojego peaerslnego sekreta- 
rza deklaracyg w Sprawie przystąpienia da 
Ligi narodów. 

= Jak donoszą a Londynu, konferen- 
cya robotników kopa'nianych 584 000 gło 
sami przeciw 346.000 głosom wypowiedziała 
się za strajkiem dla poparcia socyalizacyi 
przedsiębiorstw górniczych. 

== Wedle doniesień z Bakaresata, roz- 
poczną się w najbliśszym czasie w Doraa 
Watra rokswania poko owe międsy Bamunią 
i Rossyą sowiecką na zasadach propozycji 
pokoiowej rossyjskiego rząda. 

== Daily News ogłaszają oświadczenie 
Lloyda Georgea, że panowanie Terków w 
Europie skończy się w kilku tygodniach. 
Sułtan otrsyma memoryal, nakazujący mu 
przeniesienie sig na terytoryum Asyi. 

== Daily Chronicle podaje, że -punkty 
strategicane nA północ i południe Złotego 
Roga zostały obsadzone przez koalicyę, któ: 
ra w.ten sposób chce zaznaczyć swoje pre- 
tensye. a 

== Zastępstwo rossyjskich stowarzyszeń 
handlowych w Londynie donicsło głównemu 
kierownictwu w Moskwie, że riąd angielski 
gotów jest moskiewskim delegatom dać do 
rozporządzenia drogę kablową i iskrową do 
przesyłania depesx handlowych do Bossyi i 
do Kopenhagi, aby nie zwiskać z nawiąsa- 
niem stosunków handlowych - Rząd angiel- 
ski prosi o przyspieszenie przyjazdu dele- 
gatów roseyjskich. 

== Deschanel był we czwartek obecny 
na matchu fortbalcwym, rozegranym mię- 
dzy żołaiersami aagielskiwi i francuskim‘, 
Jestto pierwszy mstch, na którym obecay 
był oficyalnie prezydent republiki francu- 
skiej, Francuzi usyskali 16 puæktów na 6. 


p A A 
O reformą stanu nauczycielskiego. 


Budująca się Polska odrasu niema] sro- 
sumisła, że pierwszorzędną wartością spo- 
łerzną jest szkoła i budowie narodowego 
szkolnictwa poświęca dużo wysiłków i nie 
skąpi kosztów mimo trudności fiaassewy ch, 
z jakiemi młode Państwo walesyć musi. Ba- 
duje się szkoła powstechna, powetają uczel- 
nie średnie ogólno kształcące i mnożą sig 
Uniwersytety, a rok pracy ma już za sobą 
poważne wyniki, choć dopiero część planów 
weszło w życie. å 

Z pomnożeniem jednak sskół wszelkie- 
go rodzaju i typu rośnie zapotrzebowania 
Bił mauczycielskich, a tych nie mamy do- 
statesznej ilości; poniewsż szkoła bez nsu- 
czyciela istnieć nie może, więc nia pa'rząc 
ezęsto na należyte przygotowanie — powo- 
łuje się siły niefachowe, Taki stan, dykto 
wany koniecznością tworsącego się skil 


nietwa na siemiach polskich, obaiża jednak į 
wartość samej szkoły, a na wszechaicy na- | 
w:t nauki razem zo xmniejszonemi wyma- 
ganiami cd kandydatów stanu nauczyciel- 
skiego czy od adeptów ua katedry Uniwer- 
syteekie, Z tego powodu grosi nam poweżne 
siebezpieczeństwo, jeśli weas nie ugrzyto- 
ma»imy sobie położenia krytycznego i nie 
pomyślimy o środkach saradezych, któreby 
nie dopuściły do cbgiłenia poziomu wiedzy 
i nauki. 

Jasna jest rseczą, że nie pleny nanko- 
we choćby wzorowe i nie podręcznik, sle 
przedewszystki+m dobry nauczyciel, świadom 
swojego zogłsumictwa, rozmiłowany w swo: 
iw zawodzie i do niego dobrse przygotowa- 
ny tworzy dopiero dobrą szkcłę Nie może 
sprostać zadania nikt, kto tych wszystkich 
warunków nie zdobył i nie pogiada; będzie 
on tylko lepszym lub gorszym  rzemisślsi- 
kiem, mcże sumiennym nieraz odrabieczem 
obowiązkowych godzin nauki, ale nie peda- 
gcgiem-wychowawcą, skrojonym na miarę 
wymagań ciasu i postępu. Ale i rzemieślnik 
nawet musi przejść przez warstat, wyzwo- 
liny i praktykę pod okiem majstra. To też 
niezbężna jest rzeczą równocześnie z twt- 
r<eniem szkół stworzen*e warstatów, w któ- 
rychby się szkoliły nowe siły navesyciel- 
skie i stworz mie uzupałsiających kursów 
dla tych, którsy nienależycie przygotowani 
zajmują odpowiedzialne posady naucryciel- 
skie z krzywdą dls posiomu samej szkoły, 

O ile nam wi-domo, kursa pedagogics- 
ae i instytuty tego rodzaju leżą w progra- 
mie Ministerstwa Ośrierenia Publicznego, 
a sfery nauczycielskie z ciekawością oczsku- 
ją wprowadzenia ich w życie. Niezawodnie 
powstaną także we większych przynajmniej 
miastaeh wzorowe szkcły, obsadzone naj- 
wytrawniejszomi siłami, w których aplikan 
ci na nauczycieli ped ok'em faebowyeh pe- 
dagcgów będą mogli 40 przyszłego xawodu 
przygotowywać się praktycznie i powstaną 
kursa uzupełejające dla tych, którzy będą 
czuli potrzebą do kształcania się w swoim 
sawodłie, 

W związku z tem nastąpi zapewne re- 
gulacya płac taka, która umcźliwi nauczy 
cielowi askoły powszechnej czy średnij i 
profesorowi Uniwersytetu byt niezależny i 
pozwoli mu w całośsi poświęcić „się pracy 
zawodowej. uwolsi go cd trosk materyal- 
nych i gonitwy sa t.zw. zarobkiem ubocx- 
nym. 

Wtedy będzie też naożna mówić o do- 
bors: ludzi wehsd:g*ych w skład stanu nan- 
czycielskiego ma ziemiach polskich, którzybv 
nietylko mieli formalne wykształcenie sa- 
*odowe, ale pierwszorzędne także przymio- 
ty charakteru i umysłu i tak wysokie po- 
eaueie obywatelskie, aby byli wzorem dla 
młodzieży pod ksżdym wzglęiem, a przodo- 
wnikami nieskarżonej myśli narodowej dla 
społeczeństwa. | 

O stworzenie takiego stanu nauczyciel 
skiego, dziś walczyć nie potrzeba. Nie ma 
zapówne dziś już stronnictwa, któreby nie 
doceniało wartości szkoły. nieabędaej zwła- 
zeza w społeczeństwie demokratycznem Tak, 
jak stan sędsiowski w d:brie sorgsnizows- 
nem państxie musi być postawiony na grun 
cie n Brależnym, tsksamo m'i być unieza- 
leżaiony stan nauczycielski, Nauczyciel nie 
moża uważsć swego rawodu za klątwę bo- 


o e 
p RZE A nn 
—— www CC 


niej będzie, jak do kielichż mocnego wina, 
które tylko prostak wypija hzustem. 

Wojnarowska jest prawdziwą poetka, 
To bardzo wiela powied iane, To znaczy 

rzedewszystkiem, że jest indy widsalnośc 8. 

o znaczy dalej, że jest a'tysiką, Jej „ʻia“ 
posiada sdolność xupełaego wyodrębniasia 
Się od ienych. Jej wyobraźni: rorporządza 
nieprzebranem bogactwem znaków zewnę: 
trsnych dla przedstawienia uczuć i myśli. 
A są to znaki własne, nie pożyczane od 
nikego, nie przyniesione x megazynu starych 
rupieci — mowe, wiete, błyszesące, dosko: 
nale dobrane. Nakoniec jeszcze jedno ezyai 
ją poetką: ów specyslny kąt widzenia, który 
dozwala oku we wszystriem, na eo padnie, 
dostrzedz elementy piękna i to tak maogie, 
tak wybi'ne, iż pod ich pokostem ginie 
wszystko, eo Bzare, co psuje harmonię, co 
brzydkie. 

Ža. takiomi danemi wyposażona, bes 
trudu opanowała Wojnarowska formę -poe 
tyeką, że jej poezye iskrzą się cd migo 
tliwych ozdób, że niekiedy są aż prze- 
ładowane miemi — to już samo przyjść mu- 
siało z siebie. „Książka miłości" porywa 
bogactwem obrazów, Boezystością kolorytu, 
odurzającą muzyką słowa, rytmiką nieska- 
zitelną, zbarmomisowaną zawsze z przedmio 
tem, swobodą rymów, nieraz bardzo kun- 
sztowaych, 8 jednak wolnych od przymusu 
i sztocznośei. Poetka zna doskonale tajniki 
wykwiataej wersyfikacyj wprowadza ta i ów- 
dz'e ascnanse, rymy wewnętrzne, sonetem 
włada s taką łatwością, że temu, kto zechce 
opecysiną formie jej utworów poświęcić 
uwagę, wyda się, jakby rozmyślnie igrała 
5 trudnościami. 


Co za szkoda, że tekie walory mając 
w ręku, składa ja w „Księdze miłości" 
Ra rots jednego tylko mctywu i to 
motywu, który mimo wszystko, co o nim 
pra*ią poeci, mie może rościć sobie prawa 
do przewodrenia innym czyznikcm życia. 
Czy nie nadmiar gruntówności sui generis? 
Aż dziwo, że mimo tego nie wytropisz w 
„Książce* żadnych powtórzeń, — shyba „lntro- 
drkcya” i „Zekeńczenie* mają pewne punkty 
atyctne, 

Czyż żadnych więcej zarzutów poesy- 
nić tym wierszom nie moins? Owszem. Ale 
jakże niewiele! Więe wytknąć nalety sby- 
tnie rozpętanie fantasyi w obrazach. Więc 
zupisać in minus, że tu i owdzie wślizgnie 
się wirtuozce słowa wyrar, którego woleli- 
byśmy nie spotykać. jax ulicznic:, tzpień (7), 
jazgot. Nie usuajemy też za włzśsiwe mir- 
sranie asonansy s rymem, obniża to bowiem 
efekt i jednej i dragiego. 

Przed jednem'znó zwłasztza przestrze- 
gany poetkę : przed ironią To nie jej genre, 
W „Książce* dwa razy tylko posłutyła się 


ową bronią i w obu wypadkach niemiły jeno 


zgrzyt stąd powstał: w „latrodukcyi*, gdzie 
drwiny a krytyki należałoby w interesie 
całości skreślić i w prześlicznie stylizowa 
mym „Liście »ojewodzianki* gdzie poerta s 
kasstelanicem działa jek zimny tusz spu- 
szczony NA rozpaloną głowe. 

To już prawie wszystkie skazy na tem 
krysztsłowem, niebo i ziemię i słońce od- 
bijającem zwierciedle. jakiem jest „Książka 
miłości". 

8i. R. 


gów; nie mośe on być — jak w Austryi —, 


prayczepkiem do stanu urzędniczego, posta- 
wionym gdzieś na Szarym końcu drabiny 
społecznej jak ongiś jakiś guwerker ma ma- 
gntckim dworze. Masi on mieć čsió swoją 
własną pragmatykę nauczycielską, swoje wła 
sne władze avkolne, swój własny schemat 
plae, xależny od lat sawodowego przygoto- 
wania i lat służby, włassy ststat emerytal- 
ny i Rauczycielsk. Musi być aaprawdę sta- 
nem, stojącym na świeczniku nsrodowych 
dążeń, jeśli ma w tym narodzie kształcić 
mózg i ma mu dostżrczać żywoinych soków 
i twórczej snergij(, ma Sposobić pokolenia 
do życia dla dobra Państwa i na pożytek 


społeczeństwa. 
W. Kucharski. 


Z Kasy- chorych m, Lwowa. 


Zebranie sprawosdawcse Zarsądu i Wydsiału 
nadsorczego. 


W myśl obowiąsującej ustawy, w miej- 
sce walnego zgromadzenia urzęduje w lwow 
skiej Kasie chorych as czas wojny wsmo- 
ceniony zarząd i wydsiał nadzorezy, Prazesa- 
mi są obecnia Bolesław Lewicki i Jan Szczy- 
rek, Do zarządu należą reprezentanci ró- 
inych zwiątków zawodowych: dr, Buber, 
Spolitakiewics, Wiśniewski Sznabel, Chry- 
stowski, Barwiński, Hens, Kossak, Lsskow- 
ski, Drobut i in. Prezesem wydziału nad 
zorczezo jest Maryam Kowars, Dyrekcyę sta- 
nowią: Obirek J. i Salamander D. Sprawo- 
xdiwcie zobranie Zarządu i Wydziału nad- 
zorczego odbyło się odbyło się w lutym b, r, 
Jak wynika s przedłożonego sprawozdania 
rachunkowego z4 rok 1918, opłsty bieżące 
wynosiły 57006953 kor., inne dochody 
81.178 4k kor., razem 651.33497 kor. Na 
świadezenia dla członków. aptekę, lekarstwa, 
szpitale wydano 265 87726 kor. Na rogrze- 
by (130 osób) 17 988 kor. Koszta admisi- 
ztracyi jak płacy personalu, wydatki na o- 
pał, światło, druki i t. d, wynosiłr 140.000 
kor, Fuadusz rezerwowy wynosi 182.666 15 
kor. Ilość esłonków sz końcom 1918 roku 
10.509, w tem 6017 mężczyzn, 4493 kobiet 
Chorych ambalantów leczyła Kasa w roku 
sprawozdawczym 5666, niezdolnych do pra- 
ey 8156, chorych obłożnie 998. Wypłaeono 
w tym czasie zasiłki ze 56815 dni 

Imieniem Wydziału nadsorczego prez. 
Kowars przedłożył sprawoxdanie z kontroli 
Kasv, Wydział nadsorczy przeprowadził kon- 
trolę wszystki'b przychodów i rozchodów od 
r. 1914 do końca 1918, sbadsł księgi, in- 
wentarz, przeprowadził sskontrum kasy i £Ba- 
lazł stsn gotówki i efektów "godny x sal- 
dem. Wnosi zatem o u?sielenie absolutoryum 
i wyrsżenie uznania dyrekcyi i personalowi 
biurowemu za prewadzemie sgend kasowych, 


Sprawa podwyśszenia sasilków. 


W dyskusyi nad sprawozdaniem zwró- 
cono uwagę NA obecne zbyt, niskie zasiłki 
(aajwyższy zasiłek 5 kor. dziennie przez 26 
tygodni). Zasiłki tskie dsiś nie stoją w ža- 
żdym stosunku do zarobków w csasach obe- 
enych, to też u*ezpieczeni w rszie ciężkiej 
ch roby nie są w możuości x zasiłków się 
ulrzymać, PodnieBiono zatem konieczność 


odpowiedaiego do dzisiejszych stosunków | p 


podwyższenia zas łków. Uchwalono zwrócić 
się do komisyi tymezasowej Związku Kas 
chorych, oras zainteresować sprawą tą po- 
słów. Projekt ustawy ubezpieczenia epołe- 
etnego jest już wypracowany. Ministerstwo 
opieki społecznej przedłożyło go kemisyom 
sejmowym i w najkrótssym cszgie Sprawa ta 
będzie przes Sejm załatwiona 

Do ezasu zaś, zanim nowa ustawa sta- 
nie się obowiązującą, Kasa chorych miasta 
Lwowa wprowadza nową kategoryę (XII) 
dla ubezpieczonych s szarobkiem dzienaym 
od 16 kor, i wyżej, Zasiłek w tej nowej ka- 
tegoryi wynosić będ'is po 10 kor. przez 36 
tygodni, Zavomiga dla położnie przez 6 ty- 
godni po 10 kor. dziennie, a dla karmią sych 
matek przez nastęsnych 13 tygodni połowę 
zasiłku. Kossta pogrzebu w tej kategoryi 
wynosić będą 480 kor. Opłata miesięczna 
13 kor. 28 hal. od członka i 6 kor, 6% hal. 
od pracodawcy. Ponieważ uzyskaso już zs- 
twierdzenie tej uchwały przes Nawiestnictwo, 
obowiązuje oma z dniem 1 marca b. T, 

Kasa chorych miasta Lwowa mieści 
się we własnym jednopiętrowym budynku, 
posiada oszkloną halę, która stanowi pocze 
kalnig dła chorych, własne ambulatoryam, 
oraz trsy pokoje ordynseyjne dla lekarzy, 
urządzone wedle wszelkich wymogów sani- 
tarnych. Pozatem lekarze ordynują u siebie 
w domu. Oprócz lekarza naczelnego, Kaa' 
chorych posiada sześciu lekarzy Internistów, 
oraz cały szereg specysliztów. 

Statystyka chorych wykasuje w osta- 
tnich latach znaczny procent sachorow:ń 


i śmierci ns grużlieg, 80 Jest wynikiem- 


ciężkich warunków odżywiania. Oczekiwana 
reforma uctawy o nbezpieczeniach Ra wyp8- 
dek choroby, podwyżssająca zasiłk, a przy- 


tem rotszerzałąca zakres działalności Kaa 
Ohorych Í wprowadzająca szereg racyonal- 
mych smisn, uczyni ustawę polską jedną z 
asjlepszych w Earopie, 


KRONIKA. 


'Laców, 13 maroa 1930, 


Kalendarz. 
Niedziela: 14 marca, 
Rzym. kat.: Matyldy p. 
Gr. kat.: Marta, z 
Słowiański: Bożenna. 


Wschód słońca o godzinie 6 minat 19 
«achód słońca o godzinie 6 05 po południu, 

Temperatura o godzinie 13 w poładnie 
— 0 stopni, 


Poniedziałek: 15 marca. 

Rzym, kat,: Longina męce. 

Gr, kat.: Fteedota. 

Słowiański: Dłagomira, 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 17 
rane, zachód o godz. 6 min. 5 wieczorem, 


— Posiedzenie Rady Przybocznej 
Generalnego Delegata Rządu odroczono z 
powodu przeszkód komunikacyjaych, 


— Lwowska Dyrekcys kolei pań- 
stwowych ogłasza: 

Pociąg pospieszny Ne. Ti 8 Lwów- 
Warszawa przez Przeworsk Roswadów (Lwów 
odj. 3010 przyj. do Lwowa 9'15) prowadzić 
się będzie od 10 marea b r. aż do odwoła- 
nia przes Kraków Trzebinię, Pociąg posbie- 
ssny Nr. 8 w tym czasie ode>odzić będzie 
ze Lwowa s półtoragod.innem opóźnieniem, 
t. je o godz. 2340. 

Pociągi osobowe Nr. 3214 i 2211 bez- 
pcśredziej komunikacyi Lwów- Warszawa 
przez Bełsee kursować będą od 10 maros 
b. r. aż do odwołania tylko miedzy Lwo- 
wem a Rejowcem (Lwów odjazd 31-00, przy- 
jasd do Lwowa 7'30), 


„— Koneert na kaplieę „Oriat“ od- 
będsie stę dais 14 b, m., t. j. w niedzielę 
w sali Tow. muzyczaego przy ul, Ohorążezy- 
sny. Bilety w składzie nut Seyfartha, w dzień 
konesrtu przy kasie. Koncert o 12 w poł. 


— Konkurs. Oelem obsady stanowi- 
ska adyunkta przy katedrze chemii ogólnej 
i analitycznej w Szkole Politechnicznej we 
Lwowie rozpisuje rektorat konkurs s tormi- 
nem wnoszenia podań do 15 kwietnia 1920. 

Zs stanowiskiem tem połączone jast wy» 
nagrodzenie 800 Mk miesięrsaie i 8 dodatki 
4 letnie po 100,Mk miesięcznie. Nadto prsy- 
wiązane jost do tego stanowiska prawo po- 
bierania nedtwyczajnego dodatku drożyznia- 
nego w myśl ustawy s 38 lipca 1919 dz. 
pr. nr. 68 poz, 877 od 220—900 Mk mie- 
Bięczaie tudzież prawo po myśli ustawy s 37 
stycznia 1930 dz. ust, nr. 7 do 60—100 
pre. podwyżki wymienionych poborów sale- 
źnie od stanu rodrinnago, 

Podania mają być wystosowaee do Mi- 
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
ublicznego w Warszawie i zaopatrzone w 
opis życia kandydata. świadectwa odbytych 
studgów, „zajęć w praktyce, prace naukowe 
jskoteż dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego, — Matakiewics, w. r. Rektor. 


— Rokolokcye Pań Miłosierdzia św. 
Wincentege á Panlo rozpoczaą się 15 
marca b. r. o godzinie 5:80 po południu 
w kaplicy ów. Teresy przy ul. Leona Sapie- 
hy. Panie nie należące do Tow. Pań Mił, 
mogą otrzymać bilety wstępu przy ul, Tea- 
tyńskiaj |. la. 

— Komitety P. N. wzywa Naczelny 
Inspektorat, ażeby natychmiast po załośeniu 
przysłały sprawozdania i regulaminem prze- 
pisane raporty miesięczne do Naczelnego 
Inspektoratu P, N, we Lwowie, ul. Koper- 
nika 86, IL. p, 

W Jaryezowie Nowym odbył się 
7 marca wiec przy współudziale delegata 
P, N, se Lwowa. Zagsiła p. Baltarowiezowa, 
8 przewodniczył ka. dziekan Wojtowicz. Prze- 
"gło 850 nuezestników i uczestniczek Ślubo- 
wało przystąsienie do Pogotowia Narodo- 
wego. Miejscowym Inspektorem P, N. mia- 
Rowano p. Ludwika Kruczka, nauczyciela, 
Wiee zakończono odópiewaniem „Roty“ Ko- 
nopniekiej. 


— „(wiazdać na eóle plebiscytewe. 
W myśl odezwy w sprawie obrony kresów 
postsnowiło Stow. „(łwiazda” przyczynić się 
ehoćby skromnym datkiem na cele plebiscy= 
towe i w tym cela urządza w niedzielę 14 
b. m, na własnej scenie (Franciszkańska 7) 
przedstawienie, Ozłonkowie odegrają snako- 
mitą estukę Adama Asnyka „Bracia Lerche“. 
Przemówienie okolicznościewe wypowie ks. 
dziekan Pansń. Początek o godz. 7 wieczo- 


rem. Przedstawienie powyisze powtórzone j 


będsie dla żołnierzy garnizonu lwowskiego. 


— Nowiny poniedziałkowe, nowe 
pismo ukaże się W pomiedziałek dnia 15 
b. m. o godz, 6 rano, Wydawcą jest p, Bta- 
nisław Z chariasiewice, redaktorami dr. Bro- 
nisław Honigmaa, dłagol-tni wiedeński ko- 
respondent polityesny Nowej Reformy i Bta- 
nistaw Zschariasiewicr, Współregaator Ga- 
zeły Lwowskiej. 

.— W Kasynie i Kole lit. I art. — 
przypopominamy — odbędzie się driś W g0- 
botę o gods. 7 wieczozem wykład red. Mi- 
chała Ruliego o Kamieńcu Podolskim, jego 
dziejach i sabytaach urozmaiceny obrazami 
świetlnymi, Dla ezłonków iieh rodzin watęp 
wolny, dle gości po 5 kor. 


— O przyszłość kultury polskiej. 
Trzecią preickcyg z ejyklu tych odczytów, 
urządzowego prze Kasyno i Koło lit. art., 
będe miał wo środę, 17 b. m. o gods. 7 
wieczorem dyr, Mazeum Lubomirskich p. 
M eczysław Treter. Tematem jej będzie: 
Przyszłość artystyczna w Polsce, 


— O plebiseytach i okręgach ple- 
biseytowych wygiosi inż, Jaskolski w Łol- 
sa.em Towarzystwie Politecnniesnem (al. 
Zimorowieza 9) prelekepę w soboty 13 mar- 
ca b. r. O godz, 6, Goście mile widziani, 


— Wykłady podugogiezne, urządze- 
ne staranicz Puvlssieg» Muzeum Bzkolnego 
w puniedai:łki, środy, piątki i Soboty w 
salı Miejskiego Muzeum Przemysłowego o 
godz, 6 wieczorem ubsjmują w dalszym 
ciągu kRastypający program: 

Daia 15, 17, 19, 20 marea (poniedzia- 
lek, śroua, p.ątck, sobota) dr, Karo. Nit- 
maa: „Nowy vyp szkoły swobodnego pau- 
GZAMIA*, 


— Wystawa architektoniezna. K:ło 
architektów polskich otwiera w mieśzielę 
14 b, m. o godzinie 11 przedp.łudniem w 
lokaiu Towa:zysiwa Przyjacioś Sztuk Pig 
kaych, gmach Museum Przemysłowego, Wy- 
stanę architektoniezną, dotyczącą oabudowy 
wsi 1 miasteezek, bogato ilnstrowaną 8sz6re- 
giem artystycznych rysunków i modeli. 

Wystawionym bgdsie również szereg 
azkieów prof. Noakowskiego, dotyczącyen 
Swojskiej architektury, — Osobny dział 
tworzą rySBunKi, sztychy i fotografie z6 ata 
rego Lwowa, 


— Zarządzenia w sprawje rnehn 
samochodow. W myśl rozporząizenia Mia. 
Spraw Wojsk, Ds. B, Wojsk, N. 27 s dnia 
37 grudnia 1919 p. 4096 ogłaszam co na- 
stopuje : -~ ; 

1. Wszyskie samochody i motocykle 

kursujące w obrębie Państwa Polskiego nie- 
zni6LNIG Od przyauależności państwowej, po 
dlegają tutejazym przepisom obowiązujący m 
jazd . 
Pw 2. Każdy samochód, przebywający w 
obrębie Panstwa Poiskićfo musi posiadzć 
pozwolenie ma prawo jażży i numer, która 
otrzymuje u Dowodcy Wujsk Samochodowych 
danego Okręgu Generalnego Wraz £ przepi- 
sami obowiązającymi, 

8, Pozwoieuie to służy mu Ra prze 
ciąg jednego roku I mośe vyć wydane pra.t 
Dow. Wojsk Samuch duwych D. O, G. o ile 
ten usna, że pizedstawionć dane i kwalin- 
kacye bZofera wą wystarczające x6 względu 
na Lozpieczeństwo pubiiczne, 

4. Oficerowie, urzędaiey wojskowi i 
policja samuchodowa Dow. Wojsk Hamo.h, 
Uki, Qem. Mają prawo zatrzymać katdy 82- 
mochód knisujący w okrsębie D, O, ©. spra- 
wdzić jego dosumeniy 1 w rasle nitprze- 
StrzeGRA18 przepisow Jaady areBztować 1 od- 
prowadzić do Dow. Wojsk Samochodowych, 

Oficerowie, urzędnicy wojskowi 1 fan- 
keyonaryusze policyi samochodowej, winni 
posiadać iegitymacye dające prawo zatrzy- 
manis samovhodów, | 

5. W miejseuwościach nie posiadają- 
eych bpolicyi samochodowej, obowiąrki te 
potai wyłącznie policya komukalna. 

6. W rame nieszczęśliwego wypadku, 
instytucya, do której samochód należy, win 
na bezwiocznie zameldować o tem Dow. W, 
Bamochodowzeh d.nego Okręgu Generalnego 
wraz ze wskmaniem numeru samochodu i 
nazwiska Szoi8ra, 

7, Trzyksotne powiórzenie się wypadku 
z tym samym wzofsrem pociąga za niby ods- 
branie pozwolenia jazdy danemu szoferowi 
pod osobistą odpowiedzieluością instytacyi, 
do którój damy samochód należy (w specyal- 
nych wypadkach Dow, Wojsk  Namoch: du- 
wych ma prawo i wcześni*) odebrać pozwó- 
lenie jazdy). 

8. Udpowiełzialnym za ścisłe wykony 
wanie przepisow jazdy przez samochidy jest 
Dow. Wojsk Samochoauwych Okręgu Ge- 
nerslaego. 

9. Kierowca, który mie zatrzyma s- 
mochodu na dany znak oficera lub funkeyo- 
nargusza policyi samochodowej, podlega od- 
powiedzialności włącznie do odebrania pra- 
wa jardy; odp .wiedzialności podlegają ró- 
wniez pasażerowie Samochodu, jeżeli nie 
%muszają kierowcy dọ katrzymania woki, 
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10. Oficerowie i osoby cywilne, korzy- 


wy wstrzymane chwilowo do 1 kwietnia 1920. 


stające zx samochodów winny czuwać, byiN. U. Z A 


kierowcy przestrzegali przepisów  obowią- 
zujących. 

11. Dowódcy Wojsk Mamochodowyeh 
Okr. Gen. przysługje prawo odbierania po- 
zwolenia jazdy kierowcom odz'ałów wojsko- 
wych, nawet i mu niepodległych, które po- 
siadą ą w Swoim stanie samochody, 4 sta- 
ejomujących cboćby ezagowo w obrębie Okr, 
Generainego. 

„ 13. Wszystkie dowództwa i oddziały, 
posiadająca w swoim stanie samoch:dy 
winny mieć nadzór, aby kierowcy podlega 
jących im oddziałów, przestrzegali obowiązu- 
jących ich przepisów. 


t Zmarli we Lwowie: Wilhelm Kia- 
muat, lat 82, emeryt. — Józefa Dulapowa, 
lat 47, wdowa po massyniście drakarekim. — 
Jaa Leked, lat 56, palacz, — Miscsplan 
M.ksiewiez, lat 14, syn ursydngąca, — Lubo- 
mic Ilków, w 1 r. życia. 


—(kradzenie szpitala w Biłgoraju. 
W nowo OiWorzOnyja państwowym szpitalu 
epideraicznym w Biłgoraja dokonano kra- 
dzieży, z braku dozoru. Z początkiem lutego 
b. r. SpOstrzeżOBRĄ została znaczna kradzież 
inwentarza tegoż Szpitala jak; bielisny, po- 
ścieli, koców 1 t.p. na ogólną szkodę 10.000 
marek. Podejrzenie padło Ra gospodykię 
Anaę Binger i pielęgaiarkę Kasimierę Kły- 
bowaką, ovie pochodzące z Warszawy, 

Przybyły jednak z Lublina w celu zba- 
dania stanu rzeczy agent policyjny Skrzypek 
xtwierdsił według znajdu;ącego się protokołu 
w polieyi śledczej z dnia 18 b. m. Nr, 57 
E., żę znaczna „ezęść rzekomo skradzionych 
rzeczy, znajduje się u osób prywataych, 
Brak dozoru ze strony przełożonego szpitala, 
który wcałe nie troszczył się o należyte za- 
bezpieczenie Inwentarza szpitalnego, spowo- 
dował te n:dużycia. 

Bledztwo w toku, które wiano wyka- 
zać właściwych winowajców. 


— Bandyię, strzeiającego ubiegłej nie- 
dzieli, przy wynoszeniu łnpów z Izby ręko- 
dsielniezej, oraz jego towarzyszy ujęła lwow- 
sxa policya przy nowej kradsieży, przy ul. 
Zółziewskiej. Złodziej uciekając, strzelał do 
seigających go policyantów i skrył się u swej 
kochanki Heleny Łałowskiej, przy ul Żał- 
kiewskiej l. 38, guzie dzięki energii ady- 
unkta policyi Bstorskiego został ares'towa- 
ny. Bandyta ów Michał Fedoryk (lat 24), 
z towarzyszem Władysławem Tatarezyńsk.m 
(ix Ż1y, równieź jak om, dezerterem 88 pp 
1 Józefem Bsererem, okradli cały sser 
m'easkań, zbierając obfite łupy, któryc 
war.ość przenosi pół miliona koroa, Rz-czy 
te składali u Eliasza Teśluca przy ul. Go- 
łąbs I. 10 i u małżeństwa Zaudowskieh, któ 
rych 17-letaia córka Heloma była „narzeczo- 
ną“ F.doryka i Teśluka, 

Ze składunic tyeh transportowali je .do 
Mikołajowa nad Dniestrem, do Paaliny Jan- 
kewiczowej. Ta wypłaciła im natychmiast 
gotowkę, ozzywiście tyl-, ile się jej podo- 
abe Ugółem wypłaciła dotąd kwotę 5.600 

OTOR. . 


— Btewarzyszenie gospoduio-szyn- 
karskie, znajdujące się w Rynku pod l, 28 
okradziono ubiegłej nocy, po otworzeniu 
drswi wytrychew. Złodzieje, rozbiwszy paki 
w przedpokoju, zabrali 17 pudełek sa*hary- 
ny, wartości 11.000 koroa. Nadto poroxżijali 
dwa biurka, szafę i kasę, gdzie nie :na- 
lasłszy gotówki, :zeczy ś£adnych nie zabrali, 


— Dwa wypadki nagłej śmierei. Na 
ul. Zamarstynowsuiej upadia n:gle bez ży- 
cia 50-ietnia kobieta nieznanego nazwiska, 
Pomoc lekarska okazała się bezskst:esna, 
Lekarz pogotowia ratunkowego ratunko wego 
stwierdził Śmierć s wycieńczenia głodo- 
wego. 

Przy ul. Piastów 1. 7 zmarła wskutek 
wybucha krwi 75-letnia Marya Prokopów. 
Powodem śmierci miało być wzruszenie, wy- 
wołane wymówienie staruszcem mieszkania 
przes właścicielkę kamienicy, 

Zwłoki obu kobiet odstawiono do In- 
stytata medycyny sądowaj, , 


— Konsum przemysłowy przy ul. 
Piekarskiej 1. 8, okradał vd dłałszeg> czasu 
systematycznie 14 letni Jan Ziobrowski, syn 
dozorcy tej kam esicy, dając skradzione 
w'ktuały rodzicom, zadowolonym ze sprytu 
ałodziejskiego dorsstającej swej pociechy, 
Chłopak właził przez okno do piwnicy, skąd 
dostawał się do sklepa, S.koda wyrządzona 
dvchodzi sumy 20 000 kron, Złodzieja wy- 
krył inapekior policyi p. Biedler. Rodziców 
wraz z synalkiemm umieszezono w aresztach 
policyjnych. 


Zaopatrzenie w obuwie pracowni- 
ków panstwowych. Z powoda zmian admi- 
nistraeyjRych i technicznych w warstatach 
Hurtowm f. p, prowadzonych ‘przes N. U. 
Z. A, we Lwowie, przy ul. Grodziekich 8, 
jest wydawanie poleceń do warstatu na spo- 
rsądzenie i kupno nowege obuwia i aspra- 


. 


„Wystawa kapeluszy wiosentych i mo- 
deli w szkole modniarstwa prof. Heleny 
Waitosiowej, Łosińskiego 4 — cdbędzie się 
15 i 18 marca 1920, otwarta 10—1 i 3—6, 
Ceny konkurencyjse. Wstęp wolny. 


Powrót do natury. 


(wi) Apostołowie powrotu do matury 
nie posiadają eig z radości, Nawet tych, 
którzy pomarli, takiego mp. Mistrza Jana 
Jakóba lub Tołstoja dawno chyba, na polach 
eliejskich nie w:dz'aRo w rówmio pysznym 
humorze, (jeśli dachy wogóle stać na humor). 
Ludskość bowiem znajduje się na najlepszej 
drodze do urzeczywistnienia ich idej. 

Naturalny sposób życia jest zupełnie 
różny od tego, jaki prowadzimy, Na co 
m. p. Człowiekowi jako dziecięciu natury, 
nauka, książka, gazeta? Jest tek wszelka 
nadzieja, że juź niebawem będziemy mie- 
tylko mogii, lecz musieli pozbyć się tych 
abyteczności, W czasach gdy arkusz papieru 
„koneeptowego* dochodzi do ceny 50, ba 
80 hal., kiedy nie dostaniesz książki niżej 
80 kor., kiedy tak podrożały pisma codzien 
ne — potrzeby umysłowe już stały się zby- 
tkiem, a wkrótce mie będziemy w starie 
nawet poinyśleć o ich zaspokojeniu., 

Podobnie dzieje się z obuwiem i odzie- 
ią Dziś para bucików przedstawia mały ma- 
jątecsek, a garmtur maryaarkewy kosstuje 
nie wiele taniej, niż niedawno jeSzeze Ko- 
sztowała kamienica. Więe kiedy podonasza się 
jeszcze to, co pozostało z dawnych czasów, 
misera plebs, inteligoncya będzie musiała 
nolens volens, dokonać powrotu do nalury i 
pod tym w:ględem. Bydziemy chodzili, jak 
nas Pan Bog stworzył; niewiadomo nawet, 
ezy bodaj figowych liści nie ujmą paskarze w 
swe ręce, czy choćoy one dostępne okażą 
się dla każdego, 7 

Więc Rousseau i Tołstoj mają napra- 
wdę powód do radvści, Ale my? 


Notatki Liigrack0-AF1] STYCZNE. 


Repertuar Toatra Niojskiego, 


W sobotę, 18 marca o godz. 4'30 po 
południu „Damy i husary“ kom, w 3 aktach 
Ai. hr. Fredry. 

W sobotę, 18 marca o godz, 7 w'eczo- 
rem po raz 8 „Kros i Psyche“, opera w 
% obrazach L, RBotyckiego. 


W niedzielę, 14 marca o godz. 3 po- 
południu „Róża Stambułu”, operetka w 8 
aktach Leona Falla. 


W niedzielę. 14 marea o godz. 7 wie- 
czorem po raz 8-ci „Panny” sztuka w 4 akt. 
Wolffa i Leroux, 


W poniedziałek, 10 marca o godz, 7 
wieesorem po raz drugi „Młodzi i starzy“, 
komedya w 8 aktach Hsjo. 


Wiadomości teatralne. Zspowiadaną 
jaś w dziennikach operetkę „Noe w Wene 
cyi* wystawia Teatr miejski we wtorek 16 
mares. Przepiękna, meledyjaa muzyka Jana 
Straussa, przypomina najlepsze czasy dawnej 
operetki, tax bardzo oabiegającaj od płytxie) 
niejednokrotnie muzyki operetkowej ostatnich 
CŁASÓW. 

Od lat niegrane — ukaże się w nowej 
Bracie dekoracyjnei i zmienionej cbsadzie. 
Qwidona, ks g3:a Urbino, gra p. Kaligowski, 
Asninę p. Mitowaka, Swietnym Pappagodą 
będzie p Folańki, Cibolettą p. Bogdanowi: 
czówną, Niedsielski kraje balbierza Cara- 
mellę, Bielińska Agricolę tong Barbaruecia, 
którego gra p. Ord n. Justisn tworzy B rto- 
lomea Delaqug, Karasiński Testac ja, Hie- 
rowska uroczą żonę Delsquy. Reżyseruje p. 
Kul'gowski, batutę kapelmistrza dzierży p. 
Stadler. 
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Otwarcie Teatru polskiego w By- 
tomin. Daia 9 marca odoyło się w Teatrze 
miejskim pierwsze przećstawienie Teatru 
polskiego pod dyrekeyą Edmunda Bygiera. 
Grano „Śluby panieńskie“, Na wstępie p!z6- 
mówił dr. Krakiewiez podnosząc doniosłość 
tego przedstawienia a dyrektor Eygier odde- 
kiamował utwór Pola „Wytrwaj ludu polski“, 
Przedstawienie miało charakter uroczysty a 
zebrała Się na nie inteiigencya i przedsta- 
wiciele ludu ze wszystkich stron Górnego 
Gl Górny Sląsk zyskał Teatr polski, 
który stanie się potężnem ugaiskiem kaltury 
i oświaty. Wystarał się o niego wydział 
koltury i oświaty Polskiego Komitetu ple- 
biscytowego. Dxiś odbędzie się przedstawie- 


nie w Hasie królewskiej 3 następnie w in. 
nych mi'jreach Górnego Sląska, 


(mre) „Polskiej Boty nspowietrznej* au- 
mər drugi roetnika dragiego, obfituje znowu 
w wiele artykułów i notatek dla fachowców 
nie do pogardzemis, Pięzną jest pieśń lot- 
ników pióra Józefa Relidtyńskiego. Do nu- 
meru dołączono w ostatniej chwili wapo- 
mnienis pośmiertne 'o Wiktorie Langu, po- 
rucznika pilocie, który padł ofiarą swej sza- 
lonej odwagi. Jest om autorem bardzo cieka- 
wego opisu ucieczki polskiego oficera-lotnika 
á niewoli miemieckiej. 


Grześ kolorowy. Ostatni namer 
Gresia utrzymany w tomie zieleni wczesnej 
wiosmy, którą nam tak mie dopisała, przy- 
aosi szereg pięknych rzeczy, nazechowanych 
tem Rowem ujęciem przedmiotu i ducha pi- 
sma, jakie nadaja xowa jego redakcya, P, 
Kaden opowiada młcdsieży jską to gwardyę 
ma Naezelaik Państwa, Tadeusz Sinao mówi 
o „łudziseh i gwiazdseh*, Jersy Bandrow: 
ski s humorem opisuje jeden s epizodów 
walk w obronie Lwowa p. t. „Niezwyeiężo- 
na baryk»da*, Michał Rolle, entuzyzstyczny 
wielbiciel Podola mówi o „twierdzy, którą 
Bóg zbudował“. Pożyteczne i ciekawe rzeczy 
opowiada p. Filssiewicz o tem, jak Amery- 
kanie przerobili człowieka w maszynę. Dwa 
dowcipne wiersze p. Maykowskiego o piesku 
króla Stas'a Kiopku i o Marysaku Koczyń- 
skim dopełniają aumern. wymienione jako 
last not least. Pismo to powinno się znaleźć 
nA ilo iku każdego młodzieńca od lat 6 
do 12. 


(mre) „Rewii* numera 16 i 17 są 
znowu wiernem odbiciem chwili, jakie ove- 
enie przeżywamy i staną się kiedyś doku- 
mestami, których zapobiegliwy dziejopis x 
pswnością nie pomiaie, zajdzie bowiem tu- 
taj ilustracyę wierną suchych zawsze słów. Ta- 
kie artykuły, a szczególuiej uzupełniające je 
zdjęcia fotograficzne, jak: W naszych obo- 
za h jeńców, Polskie sztsndary asd Bałty- 
kiem, Polskość i piebiseyt na Slącku, D.ie- 
sięć tysięcy gośzin w powietrzu — dziś aktu- 
alne — i w przyszłości nie atraecą mio ze 
swej istotnej wartcści. 


Pożegnanie Prokuratoryi Skarbu 
i Jej Prezydenta. 


Wskutek zmienionych waruaków obe- 
cnej administracyi Państwa Polskiego, da- 
wna Prokuratorya skarbu stała się oddziałem 
generalnej  Prokuratoryi Rzeczypospolitej 
Polskiej, przez eo straciła dawny swój cha- 
rakter insiytacyi o Szerokiej autonomii. 


Instytucyi tej, która teraz wehodni 
w nową fazę żydia w odrodtonem Państwie 
Pclsziem, należy się dłuższa wzmianka, tak 
ze względu na watność ssdań, jakie wciągu 
przessdo atule niego swego istnieuia spełniała, 
jsk i na charakiec ciysto pojski, który umiała 
utrzymać pod rądami austryackimi, 


Spadkobierczyni dawnego urzędu fiskal- 
Rego, od r. 188 wyodrębni+ na, jako mety- 
tucyŁ Samodzietna, Pro*urat"ryn Skarbu 
w swym starym girachu przy ul. Ormian- 
skiej, otoczonym pięknemi tradycysmi, wy- 
chowywała przez «r6reg pokol i wybitnych 
prawników polskich, x pośrod których wy- 


szli Smolka, Zuemiałkowski, Gołuchowski, 
Piątek i i, 
Do kompetencyi jaj mależały sgerdy 


zakonów, klasztorów 1 konygregacyi coucho- 
wnych, »astępstwo majęteości, zarządzany <h 
przez Rady szkolna miejscowe 1 t, d, 
W sprawach podobuych opinicwała Proku- 
ratorya w Sądach i we władzach wytszych 
inetaneji. 

Że opinia i moralna powaga Prokura- 
toryi były tak wysoko cenione, Spowodem 
tego jest fakt, że 1nstytucya ta posiadała 
dostonały i azazęśliwie dobrany zespół, Bta- 
rano sig o to, aby dv instytucy! wchodmii 
najlepsi uczniowie obu krajowych Uniwer- 
sytetów, wszyscy urzędnicy - mieli doktorat 
praw i byli przeważnie trwali flowasywi 
adwokstami, Był to zespół wyłącznie polski 
i dzięki swym  kwalifizacyom stał się w 
ostatnich czasach głównym koatyagentem, 
z którego Ministerstwa i inne wyżeze wła- 
dze ezerpały materyal urzędniezy dla swoich 
potrzeb, także Biemal 60 procent urzędni- 
ków Prokuratoryi zajęło wysokie stanowiska 
w administracyi Państwa, 


Z instytucyą tą związało się szczególnie imię 
dr. Karola Maryana Eagla, długoletniego jej 
prezydenta, Ogromne przywiązanie do samej 


w, Ej > NN 


Prokuratoryi i jej murów, w których upły- 
nęło mu lat czterdzieści pięć zyskało mu 
miłość i szacunek wszystkici współpraco- 
wników, esemu dano wyraź w r. 1910, kie- 
dy p. E:gel obehodxił swój jubileusz, Nie- 
tylko serdeczae owacye, nadesłane adrest 
osdobne ze Lwowa i Krakowa, świadszyły 
o przywiązaaiu do swego erefa, sle Gieze- 
gólnie wzruszające były listy gratslacyjne, 
pisane wśróś huku dział ma froncie, przez 
urzędników Prokuratoryi, którzy i w tych 
warankach zachowywali żywą pamięć wy- 
bitnych zasług obywatelskich i wielkiej do- 
brosi serca jubilanta, 

P. Engel jest Lwowianinem, serdecznie 
kochającym tea gród polski, którego nigdy 
porzucić nie chviał, nie dając się skusić 
obietnicami wyżssych stanowisk w Wiedniu. 
Uwassł, ża ta mu przedewszysikiem praco- 
wać należy i dbać O rozwój tej instytueyi, 
której wakaość oceniał, Uezeń pierwszego 
polsziego gimnszyam we Lwowie, de któ- 
rego wsiąpił w Toku powstania styczniowego 
przec' odził ciężkie lata germanizacyi, a jako 
u"zeń Uniwersytetu i prezes Usytelai aka- 
demitkiej za man' iogtacyę swych uczać Ra- 
rodowych, narażał się na szykany óÓWcze” 
Bnych rządów austrysckich, Jako csłenek 
komisyi egzaminacyjnej dla egzaminów pra- 
wniczo-teoretycznych  oddziała sądowego 
i oddziału nauk politycznych przes lat dwa- 
dsieścia starał się właśnie pozyskać dla Pro- 
kuratoryi najlepsze i najzdoimiejsze siły, 

Od r. 1908 był prezydentem Prokura- 
toryi skarba i na tem Bst»nowisku zapisał 
się niezwykle jasnem! głoskami w annałach 
tej imstytucyi, W ostatnich czasach jedynem 
jego marzeniem było dać Prokuratoryi nowy 
gmach, który też za jego inicyatywą zbudo- 
wano przy ul. Żyblikiewieza. Jest wielką 
szkodą d!a instytucji, że w chwili objęcia 
jej przez Koąć polski, chwili, powitanej 
przes samego Prezydenta radośnie w ose- 
bnym memoryale — p. Ksgel ustępaje ze 
swego stauowirka, Wyprzedzając gorges 
słowa, jakiemi swego długoletniego szefa 
pożsgnają w niedziel jego współpracowni- 
ey. pozwalamy sobie 36 swej strony wyra- 
zié mu szacunek całego społeczeństwa i wdzię- 
czwoBć 38 owoeng pratę. 


Z MUZYKI. 


We wtorek 9 marca wystąpił po raz 
pierwszy na lwowskiej estradzie skrzypek 
Paweł Kochański, Niezwykle czynną była 
przed przyjazdem tego artysty begini Fama: 
dochodziły mas SenNzatyjne wprost Wieści 
o fenomenalaem wiriuozowstwie nieznanego 
w nsszych stronach następcy Pasganimi'ego. 
Na szczęście można stwierdzić, żŻo wtym wy- 
padku rozgłos poprzedzający artystę pod 
wieloma względami nie być przesadnym i ze 
nikt z licznego audytoryum nie doznał ros- 
czarowania. (Na koncercie urgądsonym priez 
agencję M, Tuerka, Bala Tow. muzycznego 
zapełnioaa była po brzegi, a nawet dosta- 
wiano nadlicztoyre miejsca). 

Już wstępny numer programu, — sta- 
rożytny koncert Vivaldiego (1660 — 1746), 
u zwiaszcza wspaniale wyrownana w „Largo“ 
kantylens — przewonał słuchzczow, ze wi- 
tają w Kochański art;się w:rtuoxa pierwsiej 
misry,o wybitale ludywidualnej grze. Z ka- 
dego tonu przemawia — nawet tam, guzie 
nie g dzilibyśmy sig Na Bubjektywne pojmo- 
wanie utwosu lub sposób jego wzkoaania — 
płomienna dusza znakomitego W swo.m ro- 
dzaju odiworcy, poryw=ją"ego tłodyczą 1 rz6= 
wzością sziachetyej zawSzó ksatyłeny, od- 
zmsczającej Się 1dealsą Wprost lntonzCy4, 
Musie) stylowo wypadły kormzpozycye I. B. 
Bacha; iaterpretacye ts, nie madające Się 


może w równej mierze do iadywidualności 
koncertanta, nie zadowol'ły zupełnie spe: 
eyalnrch znawców tego klssyka. 

Eatusyszm, na chwilę opadający, po- 
dniósł się natomiest, a nawet dobiegł do 
zenitu, podczas wykonania romansu Beetho- 
rena (G-dur), któremu jsko wspaniałemu pel- 
memu poezyi i natchnienia Gziełu sztuki od- 
twóretej należy się ab:olutaię pierwsze miei- 
sce w opegdajszem programie, Z drugiej 
seryi utworów (po panzi*) wymieniam jsko 
najpiękaiej ze: Glacka aryę, Fr. Kreia'era 
prześliesne „Caprice viennoia* i Paganini' ego 
„Taniec czaruwnie", w którym szajtóniały 
olśniewające nec plus slira sstuezki brawury 
skrzypcowej žy tylko wspomnę o oktawach, 
jakich może nigdy dotąd — gdy chodzi o 
stybkość, pewność i czystość — nie sły- 
szałem. 

Zassdniczę cechą tej gry — 0 tyla nia- 
równej, że nie każ”a iaterpretacya Kochań- 
skiego staie ma mistrzowskim pozi-mie — 
jest, bądź co bądź, odviegająca zawsze od 
wszelkiego szablonn jej oryginalność słęczo- 
na z ognistem przejęciem koncertanta, gra. 
jącego pozornie z olimpijskim spokojem. Ba- 
tuzyazm słuchisezów — tym razem niekła- 
many — objawiał się w niemilkaących okla- 
skach i wywoływaniach artysty. 

Karol Szymanowski, zaszczytnie znany 
kompozytor, wystąpił tym razem w eharakte- 
rze towarzysza w „touraóg” koneertowem i 
akompaniatora. Zgrany znak. micie z Kochań 
skim, podnosił świetnem zastosowaniem efe- 
któw dźwiękowych i dynzm'eznych bardzo 
znacznie poziom artystycznej esłości i wra 
iá odniesionych na tym wyjątkowo sajmu- 
jącym wieczorie, 


Wznowienie dawno nie granej u nas 
opery QCzaykowskiego „Kogeriusz Onegin“ 
(środa 10 marca) nazwać można sukcesem 
kierownictwa t stru lwowskiego. 

Więcej niż staranne wykonanie tego, 
mimo s»ej nużącej długcóci nadzwyczajnie 
interesującego dzieła, nic prawie nie pozo- 
stuwiało do życzenia: obsada ról (4 msłymi 
wyjątkami) bardzo dobra, anszmble należy- 
cie wystudyowane, reżyserys umiejętaa — 
wszystko to świadczyło pochlebnie o rsótel- 
nych usiłowasiach dyrekeyi teatru i o uwień- 
czonej pomyślnym rezaltatema artystycznej 
pracy dyrygenta p. Bronisława Wolfa.hala. 

Trzy akty opery Ozaykowskiego roz- 
dzielono s konieezności na eiedm odsłon, 
z tych jednak trzy początkowe zapełnione 
są ustęp:mi dość rozwiekłymi, których „ga- 
datliwa* długość dałaby się może — jak 
przypuszczam — przy pomocy dobrej woli i 
czerwensgo ołówka cokolwiek skrócić, 3wa- 
żywsty, żə aksjomat bis dać, gwi oito dał 
nieraz i do sztuki powinien być zastosowa- 
ny. Dla dokładności zaznaczam, że przedsta- 
winie trwa nie do godz. 10 — jak podaje 
afisz toatralny — tylko do godz. 1046, któ- 
rą to znaczną różnicę powodają mieinośliwie 
długie anirakty. 

Astystycsny sukces opary Ozaykow- 
skiego zawdzięczamy tym razam przeważnie 
dwom krescyom potężnie działają:y m: Ta- 
cyanie p. Ewy Bandrowskiej i Oneginowi 
w interpretacyi p. Adama Okońskiego. 

Niepodcbna wymarzyć sobie bzrdziej 
ezarującej postaci Tacyany z poematu Pusz- 
kina. Tylko artysta-malarz mógłby, fachowo 
oceaić i vkreślić niezwykły urok przepięknej 
aparycyi tej Tacyany — zwłaszeza jako księ- 
inej w estatnim akcie — łączącej w sobie 
wdzięk kobiecy 3 dystynkcyą arystokratki, 
Wraczjąc do mojego „méier“ zaznaczam 
zaakomite pod względem wokalnym wyko- 
nanie partyi Tacyany. Pięsnie brzmiała 
kaatylena p. Bandrowskiej, nawet w „me- 
dium“, któse przed niedawnym jeszcze Czk- 
sem przedstawiało najsłsbszy rejestr głosu 
tej artystki, Głos widocznie wzrastający usts- 


wiesnie pod względem swego „voluminu” 
wykazał w tej partyi Czaykowskiego siłę i 
wyraz dramatyczny, jakich dotąd u p. Ban- 


drowskiej nigdy nie xauważyłem. Scena 


„* listem", duet z Oneginem i dramatyczne 
frazy w ostatniej odsłonie należały do mo- 
mentów — ocenisjąc je ze sianowiska sztn- 
ki operowej — wspaniałych i porywających, 

Interesującą była — jako dzieło wyż 
szej sztuki aktorakiej — świe'nie obmyśla 
Ra postać Kvgeniosza Onegina, Doskonałe 
z»raiem, pelne artystycznych odcieni i ake 
centów odópiewanie partyi zasewniło p. 
Okońskiemu sukces pierwszorzędny. Bardzo 
dobrą wykonawczynią roli Olgi — gdy cho- 
dzi wyłącznie o śpiew i o stronę muzyczną 
partyi — była p. Helena Green. artystka 
sawsze staranna. Przedstawiejelkom Leriny 
(p: Janiea Bielińska) i Fulipiewny (p. Frau- 
ciszva Ostroweka) należą się słowa rietel- 
nego usnania. Nadswyczaj nezuciowo odśsie- 
wał p. Tadeusz Zowetyński (Leński) swą 
aryę przed pojedynkiem i wywołał nią grom- 
kie oklaski. Partya Gremina, interpretowa- 
Ra przez p. Hermana Horaers, wypadła f:tal- 
mie. więcej nudaej „lukrecyi” nie można 
jai ebyba wmięszać do śpiewu, pozostając 
równecześnie z intontcyę na stopia wojen- 
noj. Małą partyę Zsrectiego odópiewał bar- 
dzo dobrze p. Leon Jeleński, wykonawcy 
roli Tr'quaia (p. Karol Niedzielski nalsią 
się również słowa uznania. 

Kapeimietrz p. Wolfsthal dyrygował 1 
prawd<iwie artystyesnem przejęciem i sbie- 
rał kilkskrotnie — E ysa po efektownie 
wykonanej przez orkisatrę przygrywue polo- 
nezowej — zasłażone Saski 3 i 


Fr, Neuhauser. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Związek ochrony pożyczek wojen- 
nych komuaikuje nam, — że jeśli akcya w 
Borawie pożyczek wojenuych nie przybrała 
dotychcas należytego rozmiaru, przypisać mo- 
tna chyba jedynie ogólaemu przygaębieniu 
wskutek potęgującej się ustawicznie troski 
o chlsb powszedai, nie przostawisjęcej sni 
czasu, ani saggi do pystsmztyćinego 3a- 
jęcia sig tą tak żywotaą Sprawą, pomimo, 
że pod trwogs O dalsze losy pożyczek wo- 
jennych c'erpią wszyscy, bo cierpią wstyst- 
kie warstwy społeczne, instytu'ye dobro- 
czynne, kasy sieroce, załłady oszczędnościo- 
we itd, — "szyscy be: różnicy, których 
rząd aus'ryneki zmuszał równie bezwzglę- 
dnie jak skutecznie do subskcypeyi tych po- 
życzek. i 

Związek dla ochreny pożyczek wojen- 
nych, sałożony w Bielska, ma podstawie xa- 
twierdzonego przez Rząd statutu, obejmuje 
terytoyałnie powiaty polityczne bialski i 
bielski, liczy obecnie pazeszło 8500 ezłon- 
ków z kapitałem 108,000.000 koron, inwe- 
stowanym w pożyczkach wojennych i rozwija 
swą dzialsłność w porozumieniu 3 takimże 
Związkiem założonym w Cieszynie. 

Oelem obydwu Związków jest wyjedna- 
sis u Rządu zapełnego uznania pożyczek 
wojesnych, wypłaty zaległych kuponów i 
dosuszczenie obiigacyi do Jombardu, jakotel 
bandlu giełdowego. Bardzo poważna ilcść 
as/onków Zwiazku jak niemaiej poważna 
cyfra subskrybowaaego kspitału nadeje Zw:ą- 
zkowi prawo i nakładają nan obowiąsek do- 
msgania się przedewszysikiem od Rządu 
uspozajsjącego oświadcasnia, j+k B.ę Na spra- 
wę przejęcia pożyczek wojennych xapatruje, 
kiedy i w jaki sposó» zamyś:a złagodzić nę- 
dzę, wywołaną dctychczasowem miiereniem. 

W tym celu wysyłamy już w najbliź- 


mutet Obrony 


szym czasie dcputacyę 3 memorysiem do Mi- 
nistra skarbu. 

Jakkoiwiek staramy się ustawietnie sa- 
interesować życzliwie naszą sprawą wpływo- 
we koła rząśowe i ne mowe ssdamy, ża ber 
względu na to, jaką odpowiedź deputsoya 
otrzyma. byłcby bardzo wożądace aVy wee- 
łej Małopolsce powstały j»knajlicznieisze 
Zeiąski dla ochrony pożyczek wojennych, 
ażeby zbiorowa akeya uzyskała najspieszniej 
uznanie tych p' życzek. 

Z naszej strony jesteśmy gotowi udzie- 


lié inieyatorom dalszrch Zwiszców nasz go 
statutu, formalarzy i t, d. i informow:ć sta- 


le o dalszym przebiegu akeyi, 


Pożrczkę hipotecrną w walucie do- 


larowej lub fantowej uzyskać mogą przed- 
siębiorstwa fabryczne przsz Towarzystwo 
kredytowe przemysłowe Państwa Polskiega 
w Warszawie, ul, Wiersbowa 11, gdzie sgia- 
szaiącym się poda Komitet organizacyjny 
szozegółowe warunki. 


Sprawa wyzysku emigrantów przy 

przekazywaniu pray z Ameryki. Ko- 

arodowej wniósł do Muui- 

sterstwa skarbu w swoim czasie memoryal, 

w Sprawie wyzysku naszych ziomków pr:8h 

Banzi amerykańskie przy przekazywaniu do 
kraju pieniędzy. 

Niniejssem podaje Komitet Obrony Na- 
rodowej do publiczae) w:=domości rezol "yę, 
jaką otrsymsł w powyżsiej sprawie s» M ui- 
Steretwa skarbu, Sekcya kredytowa II. Wy- 
diat 2 z d. Warszawa 20 lutego 1920 Nr, 
92 160/11.458/19, a sarszom zawiadamia in- 
teresowaaych, że odtąd we wszystkich spra- 
watb powyż-z-go rodzaju, t:k już zgłosze- 
nych do Komutstu Obrony Narodowej, jak i 
przyszłych, należy się zwraeać wprost do 
M.aiste'stwa skarbu, Sotesa kredytowa Il., 
Wydział LI, do L, 92 160/11 458/19 K. 0. N. 
bowiem nie bierse żadnej odpowiedzialności 
za Sprawy do'gd zgłoszone. Resolu*ya Mini- 
sterstwa skarbu brzmi: „W odpowied.) na 
memoryał Komitetu Obrony N.rodowej w 
sprawie wyzyska uchudź:ów przy prz=kazy- 
waniu piearędzy s Kanady, M musterstwo 
skarbu komunizuje, że o ile przekazy odno- 
śne nie są jeszcze zrealicowane, mogą być 
ose za pośrcdn ctwem Miais'eratwa Spraw 
zagranicznych Wydział ko-sularny, przesy- 
łane drogą dyplomatyczoą do Ksaady (Ame- 
ryka) ceism ich zrefusdowania, t. j. zwró- 
cenia sumy przekazo- ej nadawcy, który ma 
możność wyboru lepszej drogi przekszania 
swych pieniędzy do O,czysny. 


Naczelny i odpowiedziainy redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 
Za tę rubrykę Redakoya nie bierze odpowieazialności: 
XX APOLLO XX 
< W sobotę i niedzielą po raz ostatni 7ę 


Dramat w 6-sktach wedłag noweli Tołstoja ZĘ 
a Ojciec Sergiusz X 
(Kobiety-Kusicielki), X 
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e, Wstrząsająca tragedra popa rosyjskiego. zę - 
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Barońowi Orczy. 12) 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Świetna grupa rozbiła się na pary. 
Julietta 1 Paweł Dórouiede skwapiiwie ws- 
wszy się pod ręce znikugli z oesu, a Bir 
Amdrew Ffoulkes nie odstępowsł ani na 
` momeat Swej ŻONY. 

Na krotką chwilę Marguerita została 
z męż”m Sam R3 88M. . 
Percy — zaczęła, | 
Błucuam cię, kochanie, 

Kiedy wróciłeś ? : 
Dxisis) wesesnym rankiem. 

— (sy jedziesz prosto x Oalsis? 

— Nie, 3 Boulogne. d 

— Usemu zaras nie dałeś mi znać? 

— Nie mogłem, najdroższa. Przedoste- 
łem się do mego mieszkania w mieście wy- 
Glądając ohydnie... Żlusiałem zetrzeć 2 810- 
bie areco fraucuskiego brudu, zanim WOiRo 


= 
s 
ca 


lewska Wysokość życzyła sobie mię widzieć, 
zby dowiedzieć się o zdrowiu księżny de 
Yerneuii, której miałom zaszczyt towarzyszyć 
z Francyi aż tutaj. A kiedy już zaipokoiłem 
jego ciekawość, nie zastałem ciebie w domu 
1 domyśliłem się, ża tu jesteś. 

Marguerita nie mówiła nie, ale tupała 
niecierpliwie nóśką, a w ręce gniotła złotą 
frendzię szalu. Wyraz radości i upojaego 
szczęścia saik? nagie z jej twarsy; głęboka 
zmarsiczka ukazała się RA cole, 

Westchnienie krótkie ale eiężkie wy- 
rwało jej się s piersi, a na męta podniosła 
szybkie Spojrzenie, 

Patrzył na nią s góry, uśmiecbająe się 
niby dobrodusznie z odeleniem sarkazmu, A 
bruzda na jej czole pogłębiła się. 

Percy — rzekła urp wanym głosem. 

— Co, kochanie ? 

— Nie mogę już znieść tej niepewno- 
ści i trwogi. Dwa razy już w przeciągu mie- 
siąca wyprawiałeś się do Francyi, za każdym 
razem igrając tak z twem życiem, jak gdy- 
by ono nie naieżało do mnie, Kiedy Rare- 
szcie dasz pokój tym szalonym wyprawom 


u zostawisz ich własnemu losowi i przemy- 


własne życie do ocaienia i własne rachunki 
do załątwienia ? 

Mówiła : wzrastającą gwałtownością, 
chociaż szeptem. Nawet teras w tym na- 
giym namiętnym porywie pamiętała o tem, 
że nie śmie zaredzić jege tajemnicy, On nie 
dawał natychmiastowej odpowiedzi, tylko 
zdawał się czytać w tej pięknej twarzy, na 
ksórej bolesna, rozpaczliwa trwoga malowa- 
ła mę wyrsście. 

Potem edwrócił się w stronę budy, Ra 
+tórej froncie widniał świ”żo przybity na- 
pis: „Ohodźcie oglądać przedstawieBie egte- 
kueyi na e wd pe- 

Przed budę -stał teraz esłowisk y po: 
dartych spodniach x frygijską Czepką wol- 
ności na głowie, zdobną w trójkolorową ko- 
kardę, bijąc s eałej siły w bęben i głośno 
wiłsjąc: , A 

. ~ Ohodźcie i ogiądajcie! Chodźcia i 
oglądajsie! Jedyze renlistyezae przedstawie- 
aio prawdziwie oryginalnej g lotyny| Setki 
ludzi giną eodziennie w Paryżu ! Pójdźcie go- 
baczyć! Najwidoczniejsze uwidoGiD enie tego, 
co w fym momencie śzieje 1:9 W Paryżu 

Marguerita spojrzała w kierunku waro- 


mi było stanąć przed tobą. Potem Jego Kró- | głowi tych wszystkich, którzy tam mają swe | ku Bir Perey ego, I ona dostrzegła budę i 


"aus 0 | wą 


ona także posłyszała moRotoane ehrypliwą 
oarzyki człowieka. Wszdrygnęła Się i ra- 
jeszcze błagalnie oczy podaiosła na twar- 
Męża. Twar: ta — choć na zewnątrz nicy 
obojętna i spokojna, jak przedtem — miała 
dziwny rys koło ust 1 za€.Śniętej szcięki, a 
wyovleszczona dłoń daadysa przyzwyczajona 
Jedynie do kart i kości, a eo Buejwytej 
40 fechiunku, sam nęła się kurczowo pod 
fałdami _kęseennych koronkowy-h maa- 
Bzetów, 

Była to tylko jedna sekunda skamie- 
nienia całej tej potężnej po tsci, jedea tyl- 
ko błysk gwałtownej n miętności, zepchnię- 
tej tak Staraanie na dno tej skrytej matury, 
Pouzem obródł s19 zaowu do miej, Sztywne 
linie oblieza zm.ękły, roześmiał sę serde- 
G Rie A Podlosząc jej rękę do ust è głębo- 
kim i ńiesłychsaie wykwiatnym ukłon m, 
dał w końcu cdpowiedź Ra j'j poprzedaie 
pytan e: | 

— Gdy jej dostojność przestanie być naj- 
bardziej podziwianą kobietą w Kurcpie — 
to znaczy, kiedy ja jaż będę w grobie. 


< (Uisg dalszy naztąpi:, 


yz. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. 130/30/1, W skutak waiesionego po- 
zwu przez Natana Pfeffera z Nienadowej 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca pe- 
bytu Janowi Ozyżowskiemu o 800 koron 
ustanawia się dla tego pozwanego kuratora 
w osobie dr. Skąpskiego, zdwokata w Da- 
biecku, któremu doręcza się pozew. Tente 


kat. Michzłowiee. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono rozprawę na dzień 12 marca 
1920 o godz. 9 rano sala 66, Celem strzeże- 
nia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Terleekiego, adwokata w Drohobyczu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebespieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 


kurator zastępować ma niewiadomego z miej: 
sta pobytu pozwanego Jana Czyżowskiego 
w rzeczonej sprawie tak długo, dopóki po- | Drohobycz, dnia 20 lutego 1920 (2051) 
zwany sam się w Sądzie nie sgłosi, lub dla ; i 

siebie pełnomocnika nie ustanowi, Audzen-; O. L 153/30/2. Przeciw niewiadomemu 
cya do rozprawy ustnej wyznaczona na dzień x miejsca pobytu Wasylewi Rumeniuk Ste- 
80 marca 1920 godz. 9 rano w sądzie tu- fana s Nazurny, wniesiony został do sądu 


Sąd poziatowy, Oddz. IV. 


tejszym biuro Nr 1. 
Sad powistowy, Oddział I, 
Dubiecko, 30 lutego 1930. (3163 1—3) 


" O. V. 10%/19/1. Przeciw Iwanowi Roj 
vel Roik z Jzhłusza. którego miejsee pobytu 
jest nieznane. wniesiony został do sądu po 
wiatowego w Rohatynie przes Maryśkę Roj 
val Roik z J»hłusza pozew o zniesienie 
współwłasności lwh, 189 gm. Jahłasz, Na 
podstawie pozwu wyznaczozą została ror- 
prawa na dxień 21 kwietnia 1920 r. biaro 
nr. 3 Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr, Katsa, adwokata w Robatynie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie, Iwana 
Roja vel Roika w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rohatyn, dnia $ marca 1930. (2164) 


O. V. 208/19 (1). Przesiw Abrahamsawi 
Peczenikowi i Nstanowi Ńzeinerowi s Roha- 
by*a, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Ro- 
ha'yn'e przez Józefa Osyssza Horna z Boha- 
tyna pozew o wykreślenie wierzytelności hi- 
hotecznysh. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 14 kwietnia 1930 
bluro Nr. 8. Osiem strzeżenia praw puswa- 
nych ustanawia się p. dr. Zeghausera, adwo- 
kata w Robatynie, kurstorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Abra- 
hama Peczenika i Natana Szeinera w rze- 
ezonej sprawie na ich kosest i niebezpieczeń- 
stwo dopóki omi w sądzie się nie zgłosią. 
lub pełnomocnika nie zamianają. 


Sąd powiatewy. Oddz V. 
Rohatyn. dnis 30 stycznia 1920. (2168) 


C. III. 65/80. W sprawie Apolonii 
z Barnnsiów Gruca, w Ropia, toczącej się 
ptzed s;d+m powiatowym w Gorlicach prze- 
ciw niewiadomej z misjgca pobytu Marysnn e 
z Barnusiów Smołowej o uznania i wpis 
prawa własności 1/4 eręśsi realności lwh, 291 
i 2/16 części r-aląośri lwh. 294 ka, gr. gm. 
„kat Rops obiętych ma być doręczona uchwsła 
z dnia 27 luego 1920 r. 1. cz. O. III. 656/20 
którą wyznaczono sudysaryg ma dzień 15 
marca 1920 godz. 9. Poniew:ż niewiadomo 
gdzie Maryanna z Barnusiów Smołowa prze- 
byws, ust»eawia się dlań w celu strzeżenia 
jej praw kuratora w osobie p, dr, Milleta, 
adwokata w Gorlicach. 

Tenże kurator zastępowzć będzie ia- 
randkę w rzeczonej aprawis na jej koszt i 
nieberpieczseństwo dopóki ona w sądzie s'ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie xamianuje 


Sąd powiatowy, Oddział III, + 
Gorlice, dnia 27 lutego 1929, 


Ne. XI, 14/20 (2). Przeciw firmie 
B. J. Bothe. której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu pow. B. I. 
we Lwowie przez Oswalda Zwiliinga przez 
dr. Taubesa sdwok:ta we Lwowie, pozew 
o ubezpieczenie dowodu. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyeneyę na dzień 10 marca 
1940 r. godz, 12:30 w połudsie na miejscu 
t. j. raalmróś i »rsy ul. Grodecktej 1. 23. Oe- 
lem strzeżenia praw pozwanej ustanawia 
się p. dr. R. Lsngnera, adwokata we Lwo- 
wie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie! się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie samianuje. 


Sąd powiatowy S. I, Oddział XI. 


(2124) | 


: powiatowego w Qtwoźdzcu przez Paraskę ža- 
„mężną Popowicz i tow. pozew o uznanie 
jpraws własności i intabulacyę realności obj, 
lwh, 2% gm. Nazarna. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 23 marca 
'1920 o godz, 9 przed południem$biuro Nr. 10 
| Celem strzeżenia praw pozwanego ustana- 
jwia się p. dr. Natana Gewiirza, adwoksta 
W Gwoźdzcu, kuratorem. 
| Tenże kurator zastępować będzie po- 
,zWwsnego w rzeczenej sprawie na jego koszt 
ji miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
| nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Qweźżdziec, dnia 18 lutego 1920. (2066) 
O. IL. 20/20. Przeciw Ołeksie Berłoże- 
„ckienau, sysowi Kościa, którego mieisee po- 
byiu jet nie:snate, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Ksłaszu przez Maryę Susłyk 
i tow. pozew o ojcostwo i al'memtseyg, Na 
; podstawie pozwu wyzaaczono w tutejszym 
Sądzie audyencyę na dxieś 31 marca 1930 
(godzinę 9 raav biuro Nr. 18. Celem strze- 
żenia praw Ołeksy Berłożeckiego, s. Kościa, 
ustanawia sie p. dr. Maksym liara Finkel- 
steiaa, adwokata w Kałusza, kuratorem. 


Tenże kurator sastępować będzie Ołeksę | 


Berłoieckiego, r. Kościa, w rzeczonaj spra- 
wie ma jego koszt i miebezpieczeństwo, do- 
póki om w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnike nie szmianuje, 


Sąd powiatowy. Oddział II. 
Kałusz, dnia 12 lutego 1920. (2079) 


O. II. 70,29/1. Prieciw Tomaszowi Dydo, 
rclnikawi, dawniej w Borkach nisińskich, 
ob.eais w Ameryce, którego miejsze pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Mielcu przsz Anielę za §al- 
wierzów Graniozkową z Borków nizińskich 
przew o wykreśleni» prawa odkupu x real- 
ności lwh. 12b gm. Borki zpn, Na podstawie 
pozwu wyzsaCzOBĄ została audyeneys na 
dzień 28 marca 1920 o godzinie i0 rano. 
Celem strzeżenia praw Tomasza Drdo usts- 
nawia się p. dr. Stanisława Łojssiewicm. 
adwokata w Mielcu, kurstorem. 

Tenże karator zastępować będzie To- 
msza Dydo w rze'xonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, doróki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nis zamianuje. 

Sąd p”wiatowy, Oddział II. 


Mielec, dnia 23 lutego 1920. (2082) 
C, II. 50/20. Przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Annie z Łuczyck ch Poho- 
reckiej, żonie Antoniego ze Sn'atyna, wnie- 
siony zostsł do sądu pow atowego w Snia- 
tynie przez powoda Mikołaja Łuczyckiego, 
s, Jana, Fzewca w Sniatynie, przew o Za- 
płacenie kwoty 800 kar. zpn. NA pods'awie 
pozwa wyżuacza sią audyencyę na dsisń 30 
marca 1920 o godz. 9 rano. Celem strzeże 
jnia praw pozwanej ustanawia się p. dr 
(Kisnera, adwoka'a w Sniatynie, tu-atorem, 
Tenże kurator zastępować będzia po- 
[zwaną w rzeczonej sprawie na tejże k szt 
' i niebespieczeństwo, dogóki ous w sądzie 
się nie zgłosi, lab pełeomocnika nie sa- 
mianuje. i 
Sąd powiaty, Oddział II. 
Snistyn, dnia 23 lutego 1920. (2098) 


Og. I. 11/20 (1), Og. I. 12/20, Og. I. 
125/80 Przeciw Iwanewi Worsnesak, synowi 
t Osufrego, którego miejsca pobytu jest nie- 
(znane, wniesiony został do sądu okręgo- 
| wego w Ozortkowie przez Jacka Reszytnyk, 

syna Fedia, pozaw 0 150 dolarów kanad, 
lub kwoty 16.500 kor., przez Dmytra Wo- 


(2076 1—2) | ronezaka, syna Onufrego, pozew o 150 do- 


Lwów, dnia 6 marca 1930, 

$ l larów lab 16.500 kor., »rres Prokopa Czor- 

O. IV. 91/20 (1). Przeciw Michałowi | nege pozew o zapłste 500 dslarów «pn. Na 
Gumienverau, synowi Józefa, którego miej- podstawie pozwów wyznaczono pierwszą sū- 
ace pobytu jest mie znane, wniesiony xo- dyeneyę na dzień 9 lutego 1920 o godz, 9 
stał do tut. sądu pozew przez adwokata dr. sala Nr. 85. Oelem strzeżenia praw karanda 
Piechowieza o uznanie wła”ności do 2/20 ustanawia się p. dr. Woieherta, adwokata 
części realności obj, lwh., 845 ks, gr. gm, w Ozortkowie, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosilub pełnomocnika nie zamia?uie 


Sąd okręgowy, Oddzisł I. 
Czortków, dnia 6 stycznia 1920. (3054) 


0.IL 608/13, Przeeiw Stefanowi Ilni- 
ckiemu, synowi Wasyla, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Otortkowie przaz Teklę 
Kawecką w Wygnance górnej pozew o wła- 
sność Na podstawie pozwu wyznacza cię au- 
doncyę na dzień 22 marca 1820 r. Osiem 
strzeżemia praw pozwanego ustanswia się 
p. dr. Grrybowakiego, adwokata w Ozo:tko- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosst 
i niekezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się mia zgłosi, lub pełaomocnika nie ss- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ozortków, dnia 1 marca 1920, (2131) 


O. IL 58/20. Przesiw Antoninie Ja- 
neczek, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Ry- 
manowie przez T<odora Jageczka pozew o 
własność 1/4 części realności lwh, 24 gm. 
Wołtoszowa. Na podstawie pozwu tego wy- 
znacza się audyencyę na dzień 18 marca 
1920 r. gods. 9 rano do tut, sądu biaro 
Nr. 2, Ceem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawias się p. dr. Sehiffa, adwokata w Ryma- 
nowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddsiał III. 


Rymanów, dnia 29 lutego 1920. (2120) 

C. 23/20. Przeciw mas'e spadkowej 
á. p. Jana Nawrota i ś, p. Maryanny z Kur- 
niekich Nawrotowej waiesiony został pozew 
do sądu powi:towego w Radłowie o usnanie 
prawa właseości połowy realności lwh. 77 
gmisy Strzelce miłe zpn. Na podst: wie po- 
twa wyznaczoną została rozprawa na dzień 
9 marca 1920 o gods. 9 rano. Celem st'ze- 
żenia praw powyjszych mas ustanawia się 
p. dr. Romans Polńskiego, adwokata w Ra- 
ółowie, karaterem. 

Terża kurator zastępować będzie po- 
wyższe masy na ich kosst i niebezpieczeń- 
BWO. - 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Btdłów, 26 lutego 1920. (3053) 


Og. I. 69/20/1. Przeciw Iwanowi Breser- 


: bsn, którego miejsee pobytu jest niezna- 


ne, wniesiony został do sądu okręgowego 


w Czortkowie przez Jakima Bzczerbana po- | 1 


zew o zwrot kwoty 35 dolarów kanadyjskieh 
lub sasłatę kwoty 3.500 kor. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 26 
lutego 1920 o godzinie 9 przed południem 
w biurza Nr. 85. Celem strzeżenia praw 
kuranda ustanawia się p. dr. Frankla, adwo- 
kata w Ozorikowie, kurstorem. 

Tenże kurator będzie zastępować kuranda 
w rzeczonsj sprawie ma jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianaje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Czortków, dnia 80 stycznia 1920, (2055) 


Og. III. 71/20. Przeciw Matijowi Pa- 
sławskiemu, synowi Iwana, którego miejsce 
pobyta jest nieznsne, wniesiony został do sąda 
okregowego w Sambore przez ks. Qrsegorza 
Zinko pósew o 5.000 kor. Na podstawie po 
swa wyRaczono pierwszą audyencyg na dzień 
8 marca 1920 o godz. 9 rano. Celem strze- 
żenia praw Matija Pasławskiego, syna Iwana, 
ustanawia się p. dr. Kreuzenauera, adwokata 
w Samborze, kuratorem. 

Teste kurator zastępować będzie Matija 
Pasławsk'ego, syna Iwana, w rzeczonej spra- 
wie na jego koazt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 


Bad okręgowy, Oddział III, 
Sambor, dnia 29 stycznia 1920. 


Spadki. 


A. 83/19 (7). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Iwan Ku- 
nasz zmarł dnia 6 marca 1919 r. w Alinie 
z pozostawieniem ostatniej woli rozp. syns 


(2231) 


spadkodawcy Michała Kunasza, którego miej- 
sca pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku liesąc od dnia 
dzisiejszego zgłosił się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się rozs- 
prawa spadkowa przy udziaie dziedziców. 
którzy się zgłosili | ustanowionego dla nie- 
obecnego kuratora p. dr. Bermfelda, adwo- 
kata z Ustrzyk, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki dolne, 14 stycznia 1920. (1856 8—5) 


Kuratele. 


P, 185/19/7. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Ulanowie z 25 listopada 1919. L. 7/19/5 
pozbawiono częściowo własnowolności Domi- 
nika Pokorpickiego, gospodarza i kowala sa- 
mieszkałego w Ma danie golezańskim pow. 
Nisko, a to z powodu marnotrawstwa, Do- 
radeą ustanowiozo Wojciecha Ostrowskiego, 
gospodarza w G»lcach. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Ulanów, dnia 7 stycznia 1920. (1855) 


Konkursa. 


L., 8493,1Y. (2071 8—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy państwoweóm gimnazyrm 
w Myślenieach, ogłasza Rada szkolna kra- 
jowa niniejszem konkurs z terminem wno- 
szenia podań do 15 kwietnia 1930 r. Do tej 
posady przywiązane są następujące pobory: 
płaca eiatowa po myśli ustawy x dnia 25 
styesnia 1914 r. Dz. u. p. Nr, 16, dodatek 
aktywalny po myśli art. III. $ 1 ustawy 
s dnia 19 lutego 1907 r. Dz. u. p. Nr. 84, 
oraz wszystkie prz: padające wojenne dnda'ki 
drożyźniane, przysnane pr:es b. rząd su- 
atryaeki, b. Komisyę Rządzącą oraz Władze 
Polskie, tudzież ewentualnie wolne mieszka 
nie służbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki stagi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sa! szkolnych, gabinetów, kaneelaryi, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no- 
szenie materyału opałowego, palenie w pie- 
cach, zamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
się o tę posadę ma wykazać: 


1. znajomość jęsyka polskiego w słowie 


i piśmie, którą udowodnić należy przełło 
żonem świadectwem szkolnem ukończonych 
pragâajmiej dwu klas sskoły powstechnej 
i własnoręczaą próbą pisma, 

2. uzdolnienie fizyczie do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wykazane świa- 
dectwem lekarza rządowego, 

$. nieprzekroczony 45 rok życia w do- 
wód csego należy przedłożyć metrykę wro- 
dzenia, 

Nedto należy przedłożyć: 

1. świadectwo moralności i prawomyśl- 
ności politycznej wystawione przes właściwą 
władzę, jeżeli petent nie pozostaje w służoie 
publicznej, 

2. wszystkie świadectwa z dotycheza- 
sowego zatrudnienia petenta, 

Podąnia zaopatrzone w powyższe doku- 
menis. należy wnisóć w orxnzezonym ter:ui- 
nie do Bady stkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi państwowego gimnaxyyum w My- 
ślenicach, s jeteli ubiegający się pozosta» 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy x dołąctaniem wyd>nej 
przez nią opinii służbowej, również na ręce 
Dyrakcyi państwowego gimnazysem w Myśle- 
nicach. 

Zasnacza się, że przy nadania tej po- 
sady będą mieć pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie, posiadsjący wymagaaą po- 
wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni w prse- 
pisany certyfikat, który uprawnia do ubie- 
gania się o posadę w państwowej służbie 
cywilnej, 

Rada szkolne krajowa. - 


Lwów, dnia 28 latego 1920, 


Bdykita 
w sprawach usnania za zmariegs. 


T. V, 10/20 (8). Wdrożenie postępo- 
wania celem usnania za zmarłego, Eliasz 


| 

o 

Popta urodzony 26 lipca 1883, rolnik a Ha- 

Muszezyniec pow. Skałat, powcłsny w czasie 

ogólnej mobilisacyi do wojska anstryackiego 
opuścił od roku 1914 swoje miejsce zamie- 

ezkania i jako żołnierz brał udział na wej- 

[ie światowej, Od roku 1914 nie daje o so- 
le żadnego znaku życia, co stwierdza Świa- 

|deciwo urzędu gminnego w Hałuszczyńcach 


COLOSSEUM 


Í 


z dnia 6 stycznia 1929. Zaprzysiętonymi ze- 
znaniami Michała Garbicza stwierdzonem zo- 
stało, iż Eliasz Dopta w październiku 1914 
brał ndrisł w bitwie pod Żurawieą, z której 
jat nie wrócił do swego oddrisłu. 

Gdy zatem można przyjąć, ża istnieią 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
z $ 24 ust. cyw., przeto zarządza się na 


7 


prośbę żony jego Ansy Dopta postępowanie 
celom uznania za zmerłago. Wydaje się p:ze- 
to ogólna wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
lnb kuratorowi y dr, Patatofowi, adwokatowi 
w Tarnopalu, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
powyżej wymienionym. 

Eiasza Dopię na wypadsk gdyby żył, 


wivwa sią, aby stawił sig przed podpisznym 
sądem, lub w inny sposób dał =nać o sobie. 
Sąd tutejszy Ra ponowny wniosek po dniu 1 
sierznia 1920 rorstrzygnia o uznvniu za zmar- 
łego i o uznaniu mełżeństwa za rozwiąrana, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 10 lutego 1920. (2092 3—3) 


| DONIESIENIA PRYWATNE. 


codziennie o godz. 7:30. — Hortense Montyn z teatru Olympia w Paryts, — Doti Bros ekscentrycy. — The two Fi- 
sehers. — Lusia Kowalska. — Po ślubie farsa. — Dina Kenig, Hela Malinowska, The Tafts. — W niedziela i / więt 
2 przedstawienia o godz. 4 i 7:30. — Bilety weseśnie: do nabycia w składzie yspieru 8. Gabriela, ul. Legionów |. 8. 


1919 2—3 


R *KkKxKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKXKKKKXA |) Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. $ 


FILIE : 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


nych papierów podlegających 


kluczem, 


252469 + © 92 9 © 2 + + + © $ + + + 
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Konkurs. 


. , „Magistrat król. stoł, miasta 
niniejszem konkurs zewnętrzny 
Inżynierów ruchu prsy miejskim 
CIągowym. 
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Lwowa rozpisuje 
na dwie posady 


I. Warunki konkursu. 

a) obywatelstwo polskie, 

b) nieprzekroezony 40 rok życia, 

3 RK nieposzlakowane, 

4) ukończone studya politechniezne (wydział 
"ei tab EE L Pin 

e) dowody odbytej praktyki, 

f) świadectwo sTrówia, é 

II. Pobory, 


Do posady pierwszej przywiązane 83 pobor 
GE etatu urzędników say, t, | ha 
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euli koron, dodatek aktywalny 1200 koron ro- 


prawo do czterech trzechlesi po 200 koron, 


do drugiej zaś d it i 

I posady pobory VIII. rangi t j. pła- 
ca 3 600 koron, dodatek aktywalny 1.380 Kofi 
Toeznie z prawem do trzech dodatków czteroletnich 
Po 400 koron, oraz dodatki drożyśniane przyznane 
| urzędnikom Gminy mista Lwowa, 
ani OBada zostanie nadana na razie prowizory- 
"ra R Gb upływie najmniej jednego roku 
Ma = rych kwalifikacyi może nastąpić sta- 
| Podania kompetenevi : 

A jne należycie ostemplo- 
[rane 1 udokumentowane, należy kęs” do "i 


tokołu podawczego Biura pr ; pro 
do 1 maja 1920 włącznik ango w terminie 


Lwów, dnia 8 marca 1920. 
Józef Menmann w. r, 


Aparaty fotograficzne rysio syuenó 
BOG OŁOWSKI Qje do naprawy 
w j 
elnakadaka 17. TI. pietro. Lwów, ul. Fraz" 


| w Mowosielicy 


Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
lombarduje i sprzedaje 


5, Polską Pożyczkę Państwową 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie liczące żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkieh informacyj co do pewnej i korzystnej lokaeyi kapitałów. — 
Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe 
potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numer 
losowaniu. — Ubezpieczenie losów pried siraią 
z powodu wylesowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stałowo-paneernych do wyłącznego użytku depozytarynsza pod własnym jego 
gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- 
kumenśa i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 


KNKRKMKKAKAARKKKAKNAKKRKNKKKKKKARRAKI 


zakładzie wodo. 


EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwoloczyskach 


płaca się bez 
w losów i in- 


HURTOWNIA monopolu sztucznych środków 
słodzących 
2180 2—? Ludwik Hoszowski 
„../. _ Lwów, ulica Akademicka 3 
zawiadamia, że sacharynę za marzec 1920 wydawać 
będzie dla KONSUMÓW miejscowych i zamiejscowych 
oraz Stow. gosp.-szynk., od dnia li do 20 marca b. r. 


L. 5846/30. 2248 1—3 
ZAPOWIEDŹ! 


Niniejszem podaie się do powszechnej wia- 
domości, że pan Władysław Ludwik 2-im. Wierz- 
banowski, rodem z Jasł* a zawodu pp. wojsk 
polskich, zamieszkały w Tarnowie, stanu wolnego 
1 Pasna Dora Feldówns, rodem z Pilzna, córka 
Menaszego i Bali z demu Ader, zamieszkała 
w Tarnowie, stanu wolnego — zamierzują zawrz:ć 
ze s.bą małżeństwo, 

Wzywa się kidego, komuby była znaną 
przeszkoda małżeńska aż by domósł o niej w cza- 
sie tygodniowrgo terminu zapowiedzi albo bezpo- 
średnio do Starostwa w Tarnowie powołanego do 
udaielenia ślabn albo za pośrednictwem Magistratu 
miasta Pilzna lub Jasła. 

Równocześnie skracam termin głoszenia za- 
powiedzi z odstępu tygodniowego na jednoniowy 
w myśl $ 1 ustawy z 4 li ea 1872 L. 111 D». u. p. 

Starostwo w Tarnow e dnia 4 marca 1920. 

Radea Namiestnietwa: 
Zawistowski m. p. 
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Drrekcya kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza, że ostateesiy termn wnoszenia padań 
0 przy,ęcie do polskich kolei państwosych funk: yo- 
nacyuszów b. c. k. austr. kolsi państwowych, ma- 
jących prawo swojszczyzny w jednej z gmin de- 
wnego zaboru sustr. wchoGzących obecnie w stład 
Bxeczypospelitej polskiej, został przedłaż ny do 
15 marca 1920, 


2202 Z Dyrekcyi kolei państwowych. 


g Gal cyjskie 


qó Towarzystwa akcyjnego, Fabryki papiery, 
przedtem Bracia Fialkowscy 


odbędzie się dnia 26 marca 1920 o godzinie 11 
przed południem w biurze centralnem tegoż To- 
warzystwa Wiedeń I., Kaiser Wilhelm Ring 2. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1919. 


2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej. 


3. Ustalenie bilansu i udzielenie absolutoryum Radzie nad- 


zorczej. 


4. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej w miejsce ustępują- 


cych członków. 


5. Wybór Komisyi kontrolującej i ustalenie poborów tejże. 


PP. akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w zebraniu, 
zechcą w myśl statutu złożyć swe akcye najpóźniej do 20 marea 
br., w głównej kasie Towarzystwa akcyjnego Leykam Josefthal, 
Wiedeń I, Kaiser Wilhelm Ring 2, za otrzymaniem karty legity- 
macyjnej, na której winno być wypełnione pełhomocnietwo przez 
akcyonaryusza, w razie odstąpienia prawa głosowania. 


Wiedeń, 28 lutego 1920. 
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ZNANA FIRMA 


WOLAK i HERAN 


poleca 1807 4—6 


towar krajowy i zagraniczny. — Biuro zamówień 
i wystawa ul. Leona Sapiehy 1. 81. 
Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye 
tak w miejscu jak i na prowincyi, 
Ceny umiarkowane. 
NRURNUNUNKUONUNZNONN| KN NNNAZZENZNZENZZNNNAM 


| MASZYNY i PISANIA | 


rachowania, kopiowania i t. p. 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na miejseu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyaine 
warstaty, Lwów, Lindeg? 3, (obok kina Kopernik), 
JAWORSKI. 


1469 Lı 9—50 


Komunikat. 


Z powadu niemożności dostarczenia w bie 
Łącym tygodniu piskarniom potrzebnej na pokry- 
cie całego zspotrzebowania ilości mąki przedłuża 
się ważność kart chlebowych tegotygodniowych 
ozna*zonych Nr. 3 do wtorku dnia 18 marca 1920 
włącznie. Karty chlebowe oznaczone Nr. 4 bedą 
rea'igowsne począwszy od wtorka dnia 16 marca 
1820. 
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" Miejski Zakład aprowizacyjny. 
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NAPRAWY AUTOMOBILI 


i pługów motorowych 


uskuteczniają szybko i dokładnie warstaty 
SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2—2 


= „MOTOR“ = 
LWÓW ,ul. Kopernika I. 54 
UE TE * 4 | FIE o a Tgą: 


I WSROWADY O 
kto chce oddać ziemię we wschódn. Małopolsce 


ma parcelacyę — niech się zgłosi do 
Polskiego Biura Parcelucyjnego 


we Lwowie, Ul. Boularda 2. 
które przeprowadza na podstawie upoważnienia Głó- 
wnego Urzędu ziemskiego w Warszawie parcelacya 
323 osadnicze, 5—10 
Pareelacyjne sprzedaże dokonywane przez to Biuro 
, nie potrzebują osobnego zezwolenia, 


Skład pieców i kuchen kafiowych £ | 


Choroby żołądka, 


kismet, obstrakcje 
hemoroidy leczą 
„Szwajcarskie 


m uorżkie zioła dra 
$ Banera“. Sprzedał 
Sy apteki, SKŁAdY 
2 ADIOCZRE, 


Hurtownie: W, © Moszyński PrzeBYŚl, 


Poszuk q do wynajęcia dom 
lub willę blizko tranwzju 
z ogrodem i elektryką pobre- - 
dnietwo wynagrodzę, zgłosze- 
nia „PILOT“, Batorego 1. 4. 
1865 4—6 


Gr Lokomobile, Motory 
benzynowe, Łamacze do 
kamieni, Kuźnie połowe do- 
starcza „Pilot“ Lwów, Bato- 
rego 4. 


Wiee młyńskie, Perlaki, 
* Cylindry, Turbiny, Pasy, 
poleca „Pilot“, Lwów, Bato- 
rego 4. 1833 4—8 


może nauczyć się stenografii 


Każdy 
korespondencyę. 


przez 


- Pierwsze Warszawskie 

Kursa stenografil 
Prof. Ign., Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. 


Prospekty na gdanio aa 


1667 me i franko. 


- LA e 
Rodzynki sułtańskie, 
wanilię borbońską, orzechy tu- 
reckie i włoskie, szafran orygi- 
nalny i t.p. artykuły spożywcze 
poleca Składnica Spożywcza 


stanisławy Ziemyińskiej, ni. Fredry 9, 


raa1%3% SZM 
PSS 


zas 
odnowić 
przedpłatę 
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BANK KUPIECTWA POLSKIEGO 


(dawniej Galicyjski akcyjny Bank kupiecki) 


na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z Il grudnia 
1919 podwyższa kapital akcyjny do 20,000.000 Mk pol. 
w drodze emisyi 85.000 sztuk nowych akcyi po 200 Mk p. 


W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk pol. 
nabyte być mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcye za każdą jedną starą, 


Przez dotychczasowych Akcyonaryuszów po 250 Mk p. za sztukę. 
Przez nowych reflektantów po 275 Mk p. za sztukę. | 


(© terminie, do którego dotychczasowym akeyonaryuszom przysługuje prawo 
pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie, 

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Żarząd za- 
strzega sobie prawo nieuwzgiędnienia poszczególnych zgłoszeń. 

Kwoty wpłacone i uwzględnione do l-go lipca 1920 roku oprocentowane bedą 
po 4„ zaś od l-go lipca 1920 partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920. 


Za rok 1918 wypłacono Akcyonaryuszom 8, dywidendy. 


Za rok 1919 Wydział wykonawczy £. N. proponuje 9% dywidendy. 

Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk pol. na życzenie uwzględnionych 
reflektantów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych, emisyi z oprocen- 
towanień 4% aż do dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy. 

bank jest w toku otwareia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. Dotych- 
czas funkcyonują oddziały w następujących miejscowościach : | 

Gdańsix, Wollweberstrasse 27 (Dom wlasny). 

Kraków, ul. Pijarska L. 2 

Lublin, Krakowskie przedmieście. 

Liwów, ul. Halicka L. 19 (Dom własny). 

Przemyśl, (Dom wlasny). 

Sanok, (Dom własny). 

Warszawa, ul. Szkolna L. 10. 


Zastępstwo interesów Polskiego Kupiectwa na Amerykę objął rdzennie polski 
BROADWAY NATIONAL BANK OE BUFFALO. | 

Wplaty na akcye przyjmują wszystkie własne oddziały Banku i wszystkie po- 
ważniejsze instytucyć finansowe w kraju, zaś w Małopolsce : 

BANK KRAJOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały, 

BANK HIPOTECZNY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały. 

BANK PRZEMYSLOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały. 

GALIVYJSKI ZIEMSKI BANK KKEDYTOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddzialy. 

AUSTRYACKI /AKLAD KREDYTOWY Filia we Lwowie. ` , 
Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych oddziałach Banku. 


Dewiza Banku kupiectwa polskiego: 
POLSKI HANDEL W POLSKICH RĘKACH! 
1862 1-8 c A; ZARZĄD. 


I i, WANE SG_U_U_N_N_H_U_N_M_H_ 


Z Drukarni Wł, Ło MOW Ozarnieckiego 12 pod sarsądom Józefa Ziembińskiego, 
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